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morskie Japar.ii i
Zacięty b6i o Perekop nie ustalę i

Między Dynabdrglem
e i^ołocklem.

Lwów 30 stycznia-
Ostatn’( n a s z e  komun katy m ó w ią  o  wal- 

fcaet? z woLkam-. bolszewickiemi mędzy-Sarjan- 
i.ią 4 Dryssa, ^ jgd inoc od uźwiny;,i v  łejome 
Dz  śpy , Tod K a sz e w  cam i.

L a ic k o  z a te m  n a  w sc h ó d  o j  D yrw few gu 
s to ją  n-a. ze w o jsk a . Jak b y  w. d ro d z e  n a-- Pojpcię. 
O czywbśc ę  pte. w iem S Y  ć ż y  tak im  je s t  ich  k ie ru ­
nek . C Jra rck te r z re sz tą  d z ia ła ń  n a s z y c h  w o jsk  
je s t w  ’ei c h w 'l d c fe n z y w tiy , za p o b ie g a ją c y , o  
ila  W ojska  u d e rz a ją , kcncer.irracy i w e jsk  bo s  ta- 
w ickijch, z g ro m a d z o n y c h  n a  t©i p rz e s trz e n i w  
w ie lk ie j l lo ś c .

N etyli o zresztą chodzi o Pofcok, zagrożony 
przez pochód wojsk eolskich i łotewskich. Dryssa 
i P t sną jut histerycznie czysto, stanow ą prakty, 
mające $v'ą sławę w łustoryi .fltósn. Pod Dzjsną 
z 'ajefował sę warowny obóz Batorego pudoząs 
Jego‘ pochodu -na Pcłock, Dryssa znowu gra4 
analogiczną rolę podczas wojen napoleońskich, 
feko jeden z punktów charcia 3arkłaya de Tok: 
Mi~,żna stad uderzać cak dobrze w kierunku na. 
Polock, jak r.a W e  kii. Łuki, lak tc s’ę działo za 
Ba orago, * można równ«ż podążyć na Półncc, 
wproś" na Rzeżycę i na Psków, wzdłuż starej 
odwiecznej granicy Infłant i ziem pskowskiej. 
Takie j z tej strony może być ragr>żony Pę- 
tersburg.

Etnograf czn’e teren walk obecnych nee jest 
jeszcze wjćskorusk:-. Obracamy się ta terenie hi* 
statycznych ziem Rzeczypospolitej, na obszarze 
wcjewódzrwą połoc’Jsgo, względn’6 dófrocn0- 
wschodijch krańcóu" ziemi wileńskiej Lud.i>ść 
jest przew ażnie białoruska, dawn eó przed r, 18.̂ 9, 
przed słynnym ukazem M kołaia I. unicka. W PO* 
wjjeie Dzisicńsk m w'ęksaość stanowią i dzisiaj 
kabi ejr.. Włąsoość ziemska węlisza przewiżnic 
w ręik u polsiktem, cerkw e ro m asł^ch, poprze­
rabiane na prawosławne z unickich t z katoli­
ckich ko^ćiołów.

W samym Pdocku do di. ś dn a wznoszą się’ 
wspaniałe mury fundt.wanego przez Batorego ko­
legium jezuickiego, którego pierwszym rektorem 
był Skarga. ■ /

Ne zjawja się w'ęc tutaj wojsko polsk e ja- 
bo in-truz obcy, bez tradycyj. Ma Uiaii grunt hi­
steryczny i gorącą sympatyę. jeżel p e  ogółu, to

uaUzy nt »'.r, 3-ruL

Japonia padojm ije Olbrzymia zbrójsnfa1
B-dżet Japoński przsw  dujd nowe 1 red/ty na zrealizowania programu m nrak^go ł

zreaUzowanła programa morskiego, kióry ma by# 
w żyoic wprowadźmy w okres.* 8 fctt Ucbwafą tg 
wywołała siłne pc uszenie opinii w Australii Z S *  
my wytei wymienionej 30 mILonww jest przens*" 
ozony cł na budowę okrętów w roku ulezą cym.

Londyn. 29. styczma.
(Teł wL) ,Xłsify Mai]*’ donosi na podstawie 

‘nfoirmcyi, otrz:noajiych z Sidney, że nudżet la- 
pońsk) przewidule noną kredyty w sumie 78 ml 
iłonów funtów ^zterilugóv, prz~.. t _zor,vch na

Zacięte baje o bramę półwyspy K ymskiego,
Bols:(iw icy walczą, z  arm ią czerwoną o posiadane Perskopu.

Włddeń, 29 stycznia.
Teł. wł.) Bukareszt otrzymu-e u adomości 

tt walkach, toczących się o j»siath*n’e Perekopu. 
Walki te między aDtra czerwoną a ormą ,»cho- 
tfilcza pi zytłerają zacięty charakter, punkt ów 
howtem statoowi, Jakbj br^mę dó półwyspu cb A

sk’ego, znajdując sę  na nai^ęfazetn rrzeteclu z 
lądu stałego ną półwysep. Armii boi izcwickiej
atak ten przychodzi z wielką trudnością, *n°'ż'? 
bowiem wa’czyć tylko w ataku frontowym z po 
wod’1 braku floty.

Prasa angiakska o zniesieniu rlokad/ Rosyi.
Londyn, w styczniu.

,JDaijy Herald** pisze; Llóyd Qeo-ge uczjt ł 
pierwsze kroki do >pokoju, którego Labour Par‘y 
domay0 się od 18 miesięcy. Lec .z mielmy się na 
baczności.

Nie stanie s’ę.to po Ti z pierwszy, że p. Lloyd 
Oeó.ge, czyniąc tego rocL-ałą ustępstwo, coinje 
pó/nlejL Przypo.x~i,v;my sebie f^iipkióo, misyę Bul- 
lita i orcp-izycyę HarsertaJ Być możą, ie  jest .to 
tjdko fortel wojettny. pożwilający czekać na nowe 
możliwości, albo na rozsięwarie w Rosyi niesnasek 
między ludnością miejską a wiejską.

..New Jork Herald** pisze: W  sferach k*nifr

rencyjnycb odmawiają uparcie udzielenia Jakich 
koiwiek wskazówek w sprawie ruchu okrętów an 
g elskicA o których pisało się wczora4 Ta rezer­
wa w dawaniu wyiaśnler, zdaje się potwierdzać 
wrażenie, ie  znlósłenle błokady miało tylko na o* 
ku zamaskowaniu przygotowań wojskowych, czy 
njonych obecnie. N ektóre osoby uwalają naw^t 
że jak tylko wojska angielskie będą zgromadzone 
na południowym frorcie rrsyijskim. dyplomaci En- 
tenty porzucą jwój projekt zwalczenia sowietów 
za pomocą środków ekonomicznych i że rozpo­
cznie się wridy Jaszerna ofenzywa aj»antów.

^TYDZIEŃ ERONTOMl ”  w  r e p u b l ic e  
SOWIECKIEJ.

Wiedeń, 29 stycznia.
(Teł. w t) Z Moskwy donosy: R*ąd reęubll- 

kf sowt3Ck:ej urjadza tydzień frontu**, złłiera- 
iąc tniróżinrodsr ejszc przedmiot]^ na nodarkl 
dłja y a'czacei airmi. Zbiórka t? trw* *uż półtora 
miesiąca.

REKVV1Z\C7A PŁASZCZY W  ROSYI.

Wiedeń, 29 stycznia- 
(Teł. w!.) Z Moskwy donoszą: Ce'em ula 

twtóna wojskom czerwonym przetrzymania n? 
froncie ostrej zimy. zarządzono w całej Rosy 
rek^izy cyę płaszczy
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Poważnych kół Irdw^óc!. O Ile zćtąamy te punk ta 
zatrzymać strateg czrfe w swern reku, to sojusz 
polski z Łotwą nabiera mocnego gruntu. Łoty­
sze zaś ,w tsf chwil są ntezem tanem, jak spad­
kobiercami politycznej myśl* starych Infant z 
Iwzoó r. 1538 i rrpehtie r(a czasie jest wspunlle-
0 e historyczne. To zwrócsn e się Infant do Pol­
ski w XVI w. zadecydowało o długich wojnach
1 MbSkwą Iwana Groźnego, zadecydowało ró­
wnież O' ściślejszym związku Polski z Ltitwą, 
zrealizowanym ostatecznie w  akce Unii Lot-U* 
sfejej.

Widzimy więc, ż* linia frontu obecna, m:ę- 
iry  Dymsbtirgiem a Połook em, fest doniosłą P^d 
względem sfiraitegcznym, Jako klucz do Połocka 
i ewentualnie nawet Pskowa, a może łówtfeż 
być brzemienną politycznie, przez dokonany so­
jusz z Łotwą, przygotowując grunt do potakną 
go zbliżeń a Licwy do Polski. J. B.

Mowa f a!a drożyzny.
R ef ejfcjr na temat uchwalone gb orze i Se.m 

M i ł k u  cłrcgyfr.i nego.

lw ów , 30 stycznia.

fSp.) W  tem samem przysni*szouem temp’®,
w jak em spadają z dr ta na dzień waluty, rośnie 
drożyzna. Porównanie kursów giełdowych *  
przed kilku miesięcy z kursami dnia dalsi ejszsfo 
wykaauie zawrotny wprost spadiek wszystkich 
nieomal wa nt europejskich. P> równan e cen naj­
ważniejszych artykułów z przed kilku miesięcy z 
cenami targowemu dziscijszami wykazuje zawro­
tny nie Ornat ch wzrost. Wartość waluty i ceny to­
warów pozostają zatem do siebie w stosunku cd~ 
w r tnte proporcyonalnym. Wzrost jednych powo­
duje spedek drugich ŁhaodwfóL %

Wobec d  nagania się sfer urzędniczych ure­
gulowania ich poborów w F!tosi’iJkiu do kosztów ty 
cja, rząd wystąp I przed Seim z Projekiem ustawy 
o dodatku droźyźnianym w wyskości o najmnlej 
W) pre, dotychczasowej' pTacy wfnż i  dodr‘kJimi. 
najwyżej zaś 100 pre. —  zaltdńic od ilości osób, 
pozostających na zaopatrzeni danego fuitkcyona- 
ryuszs .pr.ństwowego. Sejm projekt ter podliłoś! 
do godności ustawy.,

iWiew elu zapewne zdaje 'obie sprawę z tego, 
ja)r t> ważnym fenomenem ekonomicznym jo«* o- 
statnia uchwala sejmowa. Znaczenie je: jest dwo­
jakie: po pierwsze ilustruje ona dzisiejsze stosunki 
órożyńnane, będąc ich nast-apstwem; po drug e 
zaś stanie się ona przyczyna całego szeregu zja­
wisk ekonomicznych.

-Zajmijmy się pierwszą, częścią prebiemu: l i­
s tw a  sejmowa o dodatku droiyżtjlcnym stwier­
dza powszechn e zresztą ódczuty fakt niezwykłej 
faii drożyżnianej, jaka zalewa ziemie tiarze. Rząd, 
będący pracodawcą olbrzym ch rzesz iunkeyona- 
ryuszy, a zarządzający pmdsiętoiorstwzm deficy- 
łowem — gdyż m.ństwa, zwłaszcza w czasach 
wolny śwłatcweś i po wojnie, wykazują t canie 
mtiardowe dePcyiy — oecydufe się na poprawę 
bytu s.wyci* funkeyonaryuszy pod naciskiem jedy­
nie nieubłaganej kortrczności. Również wysokość 
podwyżki jaką rząd dekretuje, ■znaczc z rt-gr.y 
ntirdnwm togo, co w danej chwili uczyń t  mus:. W  
ram od* ietle.iiu ur wnia się w .całej ipetal powaga 
sytuacyt, która zmusiła, największego pracodawcę 
do podwyższan a poborów swych fimkcyonaryu- 
szy <h> wysok ści nieomal podwójnej. Tcmbar- 
dzieł, iż - i  jak powszechnie wiadomo — sfery u- 
rzednicze ote uważają tej podwyżki za oćjyywUda- 
jącą potrzebom chwili, i domagają się zwiększenia 
deputatów żywnościowych oraz w fh  nwj skali 
Płac na wzór niem. Austryr. Niektórzy" bowiem 
może świadomie, większość zaś tfeśwadamiie 
czuic, iż wzrost płac, czy dodatków za wzrostem 
drożyzny nie podąża, a o- najważniejsza, iż rodzi 
nowa dw.źyznę, rdweczac sam ©riez się. skutek, 
di* wywołania którego posłarr^w onV zo$‘ał.

Dochodzimy w ten swsóto d" drugiej strony 
oma w); nogo zjawiska: do tAutków. jakie warost 
płac za sobą prciągą. Zwrócił na nic uwagę pod­
czas dyskusyi sebmrwe] nad słprsu* podwyżki po 
seł Diamand. P  dwyżka płac tnzfdr,'czycb pocią­
gnie za sóoą podwyżkę phc workowych, orzędnl 
ków W dęm m iczżw żh  ureędiaików zajętych w &rz«

myślę 1 handlu, a wreszcie robotników. Jest to 
rzeczą samo przez się zrozumianą. Społeczeństw'© 
składa się z  pewnych uwarstw- wien, które stoso­
wne do swych zaschów, pozyeyi społecznej, miej 
sca. zamieszkania utrzymała rozmaitą ntepe ży­
ciową, pozostającą do siebie w  takłn siosurikrn, w 
Jakim stoją do siebie dane war*rtwy.

Tb też w )o łc  tetnleira hatJTalr.ij tender.cyl u- 
trzymamia istniejącej skaili stopy życiowej posz­
czególnych warstw.spęłeczn; eh, umiana, w docho­
dach pewnej kategwyl osób. umcF w łająca jej al­
bo pndblt* enie swej stopy życiowej, aih> —jak w 
wypadku w mowlr będącym — przynajmraoj u- 
trzymywanie się z  trudem przy dotychczasowej 
stopie życiowej, wyw^ruje terdełicye jo  wywal- 
czeira i sobie anafogicznei p. prawy swych do­
chodów.

! oto fakt podwyżki dodatków orzedn ezych, 
któregj celem jesi .umożliwienie urzędnikom u "zy  
manta się przy lycłu wobec dro*3'znv obecnej, 
wywołać irusl nową falę drożyzny. Bo waroat płać 
l robocizny w- oałem społeczeństw e musi znaleźć' 
swój wyraz i w cenacł. tuwarów., Lekarstwo, Ja­
kiem w danym wypadku lestt uchwalenie ć  dat­
ków drozyżnlanych, nietyjko nie usuwa zła. ale 
je podtrzymuje a częściowo potęg#s.

Do tesr dołącza' sic moment daJszy, dotyczący 
.prowenlencyi zasobów, z których pańs‘ wr> czerpie 
dla pc^ołania nowym wydatkom, z uchwaleniem 
dodatków drożyźnianych związanym. Przyztu me 
■urzędnikom publicznym dodatku w rozmiarach o- 
beonie Łotalonych stary wi wzros' wj-dauków pań­
stwowych o 300 milonow marek miesięcznie, czy­
li 3 i pó‘ mil. mk. r- yzuw. Poniewał zaś rząd. gc- 
dząc się na tę podwyżkę, nietyftec tre pomyślał o 
wyszukanie nowych dodr dóv» d{a pokrycia no- 
wyco wydatKćw ale dotąd n'e okazuje nawet en 
dencyi do poi rycia dotychczasowych miliardo­
wych deficytów, przetj L ;  *ak z  góry -przewidzieć 
możemy —środkaem uzyskania nowych żródeł d - 
cł")dów będzie wzmożoną dzialalniość prasy hle- 
trrwe), która na: uszeręs'wi nowa ilością n,lliat- 
dów banVno*ów. Że zaś wiadoma ii główną przy­
czyną dr żyzny jesi inr acya pieniądza pa^ero- 
W R go, nie mającego prkrycia w realnych zaso­
bach, przeto w ostaticznści podwyżka poborów 
urzędniczych przyniesie nam irw ą  drożjznę.

Stw erdzenie owego nieszczęśćwego clrculus 
vltips-L’S potegającego na tem, Jż wzrost drożyzny 
zmusza do podwyżSri poborów l robocizny, ■& zaś 
Ze-swej strony p w^irlą dalszy wzrost drożyzny, 
nie ma być oczywiście argiumeftU-im przeciw pod­
wyższaniu poborów irrzęclnkow. Gwoli teory: nie 
wolno skazywać m)l!'onów na rtędzne. wegetowa­
nie, czy tci może na śmierć głód wą. Ale też nie 
v'tiino nikomu łudzić się tero, ż tędy droga do B- 
zdrowien a stosunków; nie wr no też — dokonaw­
szy dzieła p d■wyżki poborów urzędnierydh-- za­
łożyć rąk. Uzdrowienie budźe+u przez doprowa­
dzenie yo do równowagi, obmyślenie plamu finan­
sowego dla podołam;? wydatkom —- ■; to zadan e, 
które :m-per.'tywnle wyłania się z uchwalonej 
przez Selm podwyżki płac urzędniczych, Oby 
Sejm nasz zdobył się V  swe) działalności na 'en 
oo7\rM przezorności, la«i cechuje każdeg przed­
siębiorcę, a który pologa rra obmyśłe-ru źiódcł d-o- 
ch»xhi przed czynien-em nowych wydatków. Za­
nim to nie pastp.pl,, wszelkc podwyżka pub- rów, 
chuóbyjedncmyśluie'i-cnwalołia, r''e,będj'e nlczem 
innem. lak dyskredytowałem państwa I zniechę­
can iu  urzędników, którzy przy kaidćj ■ podwyżce- 
stwierdzają, iż s‘ają ślę coraz, ubożsi,

Powrót do zasady 
sęk>vóstru z emiopłedów.

Lwów, 30 stycznia.
, <Sp.) Ustawą obecnie cpubl kow,aną zm'e- 

Piono pewne rrzepisy obow ążującej ustawy ó 
obrocie z eirdcplodatni a 18 '‘stopada ?. r. Jak. 
Wadonrot rra skutek sta/:owiska ręprezcntan*ów 
łudnośc; wieskiej # '« udało *ię "w zeszłym *oky 
ifTzepre wadzić seStwestru zomkipłodów, mimó, Ż 
miasta ' o-środki przemysłowe domagały się tęgo. 
Jako jedynego środką dla wyid 'sżaa.a' nezibgdaej- 
j ości produi<tów tracznych- Rząd ogiran czyj się 
Przeto w bieżącej kampanii do systemu kontra*

gen+owsgo, połegajaoega na tem. Iż każdy produ­
cent zn.u-szony był wedle ustalanej przez u,stawę 
tabelki; końtyngen(owej do dostawy kontyngen­
tu, moczem pozostałą iość tbota mógł zbyć w  
woitiynj handlu — yod w-arunk cm atoil, iż wszy-
scy. 1‘rgi-i zobowiązani w  tej samej mejscówości 
tX> odstaw enia jfortyngi.ntu, obowir.zkow enii* 
dćzypią zadość.

W idoeznie Jednak dotychczasowa ustawa n-ifc 
wystarczała, bo oto w zmodyfikowane?’ postaci, 
Jaką przybrała ona obecn*. da!e ona ministrowi 
appewizacyl prawo przymusowego wykupu u pro­
ducentów, posiadających gospodarstwa nou^żej 
40 tnorgów zenit omn«j pr cenach, ozijacz.nych 
Pftzcz minkte.rsłwo aprowisacyi rolnictwa 
wsżeiicłch jadalnych zierpoplcdów tak uc^hję- 
tj^n zarówno, jaik i objętych dotychczasową, u- 
■s-tąwą o obroc e ziem't,piodamli a pozostałych, .pó
dostarczeniu kontsmgenru.

Odtąd zatem w  odniesień u do posiadaczy 40
w r g ó w  i A\wżej zasada wokrego. hawdłu zismio- 
p}o^'?tn poważnie została nadwrrcioną. Organ 
wieŁkej -  Jasności, warszawskł; „Dziennik Po- 
wszecłmy“  dopatrue .się nr tem pewrotu do za­
jady  sekwestru i podkreśla, iż rzad w "baw e 
rr-zeioi. reprezentantami wlośclaństu a u'e o3wa» 
ży? s>e ń « rozc ągmęcie tej za«ady i na włościaft* 
s tw .

Historya o pie wszej łapćwre, 
kturą da era w iy rla

(Od naszego warszawskiego krTesponć ecta).
Warszawa, 27. etyczn la ..

(A). Se.Jm m » zaiłatwić dzisiaj dwie ustawy, 
pierwsza rod wyższa peo^ye urzędników pań­
stwowych, dirsga piistanaw a kaię śimleftcl na u* 
rzędników, biorących lapówk* lub kradnących 
g  os.c puttezny, lito też się doipuszcza.jącycłi ts 4- 
iażyć i oszustw na szkodę patisfwa.

Organ strminlcpwa socyalistycznego „Robot- 
n .k‘' Wy stapd ba siaj przeciwko iKliwaiamiłi kar* 
śmierci na urzędników. T w ieid /ł, że lc trą śmierci 
nic od-traszy v ę  nikogo od naidotżyć i kradzieży w  
wzgdńwatóil. - Tikić. twierdzenie jest Ideologią. 
Praktyka historyczna pokazuje całkowicie -co ;-n- 
nego, Słyrne i of^wlązkowośęi ciało craędni-ze 
prędkie kaólowie z dęctfu Uohenzrłleirnów wyoho- 
wyiwi iii przez la.t k łkadiziesA-t dosłow-niie z porno­
sy kks: Pierwszy z królów pruskich, Fryderyk
Wilhelm I. b"ł urzędnil ów  opieszałych, a wieszał
i ścra f trrzędrników-zlcdziejów taik.dłtrgo, dopóki 
uczciwość nie wieszla w  nał‘'>g.

I od wrotnie złodziejstwa ł l pownictwo urzęd­
ników w bytom Królestwie Pojskicm są także na­
stępstwem tradycyi... z czasów rosyjsk-Ch. praw* 
da, że n!cxjcstatet epoki wojennej Ddgrjwa pew­
ną rolę. Większą przecież odgrywają fataLw tr-v 
dycye rosyjskie.

Pamięć r.n, że  ojciec mój, rle mająę sam cza­
su, dął mi paszport i papiery,- potrzebne do uzy­
skania wizy, potrzebnej dla Każdego obywatel a 
aust-yack ego, chcąc oso wyjoćh t  z W arszawy 
za granicę. Do paszportu, oanierów i stempli cielą-, 
czyi 30 kopiejek i powiedział:

— Pięć kópie..ek dasz urzędnikowi w cyfkuie 
pęfłcyjnyTn, gdy zalegalizują 'świadectwo rządcy 
d um*, dziesięć kopiejek dasz .ojmnktowl cyrkułu 
zą podpis, a p ętnaśęie kopieek dasz irrzędn kowi
ii oberpofcmajŁtra za wklejenie w paszport kąrtk 
z pozwoleniem ca w yj ed..

iyHałem wtedy dwauaś ^e lat I poszedłem ja»; 
łaiwić tę czynność u-zędową z okropnym stra­
chem. Po rań pierwszy w życiu rrzy^żwdz fo mi 
dawać łapówkę. Ody wchodzlłom do bhir i citrict:- 
fu policyjnego na Podwdu, fonnalnie driak m 
Pam.'ętam, jak dusiłem w palcach uwą p ę, v 
kopk.R.ó*jvke m edtz'1 ną Jak «tarał«m się pozyskać 
trzędnlka, by za darmo wycisnął pieczęć łesrl * 
zacyjrą. gdy jednak nic to n'e pornpigało, nofo-źi -. 
łem z drżeniem mtdziaiką O'vbrzjmileigo pa fu r ­
ko. I o dztwc-* urzędnik clę uśmiechnął, pleć ko-1 
P'eja!’ tgarnął o ł chiaał^'8 <jł szufle jy , ptęc , £ 
.wycisnął i  pr^azał mi — jud «ą t e m p  — biurka 
pana adiunkta w dn-gtm pokuta. Pao adjuckt —
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tajsiępc? 'komisarza — tak dftigo uwite nie wrdz'aŁ 
dopóki nie położyłem małych srebrnych dziesięc,a- 
kdpiejek. Wtedy znowu machinaln e zgarnął mo­
tet*? do szuflady, podpisał papier i uprzejmie, oraz 
sa darmo abj&śp”?: ,.Niech k-wafer idzie do ratst- 
sza!“ W  ratuszu, siedzibie oberpó.icmajstra, prze­
chodziłem nowe dreszcze, Włprswdzię się prz.eio 
nałem, że moje łapówki wszędzie wywołały u- 
Śmieph i .zadowolenie, lecz j  kie tutaj dawał 
piętnaście kop'eje)k panu o pięknie rozczesane) 
blond frodzie we fraku mandiirowyrn ó  kołnierzu 
aks-' .Hltrym i złotych guzikach. Długo się zatem 
wahałem, zanim b 'rdzo nieśmiało podałem pasz­
port. proszę przyjść jutro” — otrzymałem oo.'a- 
śnenie; „Kiedy Ja muszę jechać dzisiaj wieczo­
rem" — zauważyłem ś  drżeniem w  głosie „Den, 
tó: trudno — odparł pan we tr ku o złotych Guzi­
kach — ia muszę załatwić iia-samprzód* ten stos 
paszportów z hoteli, hotele rrJ> za to płacą Bt-

RENE JACOUET.

WjlBinpsyB:ł0i3 FŁTasIiiiJ.
Bajka perska.

Zdarzyło się, że wielki poeta Firdjsl, który 
przez całe życie śpiewał róże i inne twory Or- 
rmszda 4 -  otóż zd- rzylo się, że wiebd poeła hrdu- 
si um irł.

Powleczono ciałb jego woskiem i, zgodnie z 
rytuałem, nakazanym przez Zoroastra, wtrąca .o 
je do jednsi z w.oż pogrzebowych, kędy sępy po­
śpieszyły sprawić mu pogrzeb żywy i godny jago.

Przez trzy dni płacz narodu tr zy m  i  duszę jo­
go 11 skraju mostu Cninvaiu( aż przęsła go dopie­
ro z bizasKer’ czwartej jutrzenki, zapomniana 
przez cafł Porsyę.

Albowiem śpiewane bos«i. od'uroazen‘a siero­
ta, tie zostaw ł ni spadkobierców, ni spuścizny, 
krom siwych hymnów natchnionych, które byty 
chwałę ojczyzny.

A dusza błogosławiona szła przez Śv1:ty 
most. W  doJe, w odmętach ciemności, p:e t !elne 
widmo Aryman i podkopywało napróżno świetli­
ste arkady. Lecz w chwili, gdy miat już wstąp c 
w  państwo Ormuzda, cofną! się Firdusi.

W  Jaklegoż ćelc zwierzęcia miał mu kaprys 
boży nagrodzić to, że tak zwycięsko pokon ł ; od­
stępną próbę, naznaczoną rodzajowi ludtzktem'1?

Dreszcz trwogi trzymał go wciąż w nicości 
Przelotnym schronie.

Czyi ż on, tak łagodny, rie stanie się przy- 
pa Jcfem tygrysem ?

On, tak tkliwy, nic wc‘dziei w  ciało orł ?
Oh,- tik dumny, tak- otwarty ł  prawdomówny,

jaźń mof:' zniknęła. Rzuciłem r.a sól piętn.. - ko­
piejek i w  dwie minuty później tniafesn kartkę na 
wyjard.

Wszyscy ci trzej urzędnicy był; Polakami, 
wszyscy trzej właścicielami domów, kupionych z  
owych kop ejeczek. Ów btar.dyr w  dwa Lita póź- 
pfej cfwrtł sobie odebrać życie z  rozpaiczy, gdy x- 
w-aitis«waił na wyższą posidę, nie dającą tak 'Obfi­
tego przypływu kopiejek dziennie. Takich urzęd­
ników, którzy zbierali dzles'ącki tysięcy rubli ro­
cznie p>cioknpiejkówkami, było przez lat 80 rzą­
dów "-psy^kch setki tysięcy. Byli Posyanre, byli 1 
Fotecy. bjdi Wśród nich «  twet ludzie uczciwi, któ­
rzy poza kopiejkami nic me robili złego. Czyż tak;e 
trądy cya, które weszły w k*ew i kości tutejszego 
sp»łec aeństwa mogą wychować od rnzu urzedm*- 
kńw bez zmazy

n.e będz sż s*ę cze‘gał, jako Wąż?
-- Boże v/o/:cfiiT”ocn,y 1 — Wykrzyknął o 

gdybym mógł wybrać sobie fo&.„
Ledwie to rzekł, gdy Mitrą, ołpneczny bóg, 

rzucił nań nąj) tskawszj swój promień i nagle 
wiew gorący, drżący od szumu skrzydeł, podniósł 
mu włosy i uderzył w  ogromną iirę.

A struny liry, pod tchem Onrtnrzda dTżąoc. 
wydały dźwięczny szept: „Wybierz sobie los, Fir- 
dirsf.

* * '. . .  ' *
Na ten otsd oczywisty, dźwięczny obłok ukląkł 

na lazurze, cie śmiejąc zaś z ob-.wy świętokradz­
twa, tkitąc itry, natchniona} p tzęz  . samego boga-, 
zanucił: , ‘ ' ' ..

JPrzez całe życie śoifcwafejń pięKrośc stwo­
rzeni; bowiem : tworzenia są pięknością Boga;

J C--'łą przyrodę., bowiem przyroda godna jest 
uwielbienia, tak, jak jej rwofęas

*i tajemnicę ż-ódh. kędy stopa nłew^zt ką- 
.piać3Xh  sic. błyska, nito deszcz pereł;

,.i błądę łunę róż, wdzięk ich kielcha i.woń: 
„i $D.t"'®fe*r rrułosć, królową hłdizi i bogów, 

by mód z Jeszcze śpiewać miłr^ć i róża i 
źródK kędy bose stopy kąpiących sie niewiast 
błysl ap, nito deszcz pereł...

„i by módc jeszcze śpiewać piękność całej na­
tury, która jest pięknością samego Boga — weidi, 
dus^o :nro#a,. w istotę, która nic tiir umie czynić, 
jak tyfko śpiewać nvznu7erio wspamlafdść stwo­
rzeń i piękność B m a“.

Wówczas duch Omrnzdta pchnął w chmury 
most Cb nvaln, z którego dusza Frndusiego zno­
wu zast strącona -v byt njateryabjy
- - ■' ■#> % ■n

Rosya proponuje W!o(hom 
na wiązanie, stosur kó w

Lwów, 30. styczaii.

(ta.) Tełegram z  Helsingforsu dtonosi, że rząd so­
wietów zwrócił się do włoskiego ministerstw* 
spraw a panicznych z ofleyaina propozycya bez­
zwłocznego ponoiwr,>go nawiązania stosunków.
puwUnjąc się na pcstawicny w parlamencie wło­
skim wnosek par ty i socyalis tycznej na ipodJięcw 
stoauirjków z wszy-stkiemi pań&twi imi, z któreui1 
Włochy były dotychczas na stcipie wojennej.

W  propozj'cyi swej zwraca rząd sowietóu’ u- 
wasę isu blizką ewentualność owładnięcia całego 
Morza Cm irnsgo, dzięki czemu uzyska łatwa i bez 
pośrednią komunikację z W iln am i

^Avant?' ubołew^a, że rząd wło*ki ociąga się 
z ogłoszeniem oEcyalnego tekstu tej propOzy cyk, 
którą zresztą w podobnęl fo-rowe przesłał? Rosya 
jowieaka i wszysarrm innym paiństwom.

Rząd rou^etów dziś? i, gdy pokona* wszys*. 
tócb (!) swych u^cigów i rewindykując swę zJenpi*. 
zamierza tylko z bronią u nojgi brcmić k±  przed &• 
wenduakrym najazdem, ter rząd wyciąga dziś dc 
wszystkich państw rękę da zgody.

A zgod® ta — zdanien* ^lva*jtr — |est prę 
dzei czy pńżiFej nlasm^-jł^a, a nawet ieży w  *»- 
teresi'' państw cotyczacych.

W  przedsta.tJdeuiu ,^4vanti“ Rosya befezows- 
cka, to dziś prawdziwy raj na ziemi; ma n'eprze- 
bi snę skarby w ziem' i jej płodach, czek jących 
tylko ca sposobność i możność eksportu — ma 
węgiel, drzewo, żboże skórę...

Lecz — czy rząd włoski ma dość sify — py­
ta „Avan.t!“ — aby w  zrobić?,,

Frob!em irosyjskL
Paryi, w styczniu.

Dzienniki atrsriefóke ramieszcz ęą łist Ar^rra 
Henidersona, przą^wódcy partyi pracy, w którym 
tenże pisze:

Rząd w dalszym dągu nie chce wziąć ptxf roz­
wagę lieznych propozycJÓ sow etów w  sprawie 
pekóju.' Ta postawa- rzadn wciągrie nas tJencjron- 
nie w ogrontna '"(wauturę wojskową, okrjta ^asz

W  owym er ś.e poeta Saadi, rytwai Ftrdusiv 
go, którego przijSy?, fc sgl z pieśnią na ustach 
przez lasy baktryjskfc, 6la.sk miesięczny nie gast 
już i niebawem wąaka polana otwarła się przed 
błądzącym s tmożn e śpiewakiem. Lecz w tejże 
chwil, mistrzowsko brzmiący śpiew niowidział 
nego ptaka przeciął mu odrazu w  pół drogi poczę­
tą strofę.

Saa<f rtańął zdtor.i<my.
' Ka&kaoa tonów zdała się z l  itywać z gąłęz 

ta ga*ąź. Szerokie samy, zatracone w tzaleństwfr 
n/lady r-tz po raz zalewały hajruromą zaczorowane
echo

A zasłuchany w  owe aiwięki u eartytajTowa. 
ne, w  tę orgię muzyki, w  meiodye przedziwne, 
•żywy poeta spostrzegł, że powtarza w  duszy pie­
śni zgasłego rywała_„

Papugi, węże i wielki czifowtek słuchali w d e  
atu w  pełnym zazdrości zacfrwyc.e.

Aź zwolna zwolni-> nacrcbał nje rPUzony kon­
cert: dńgająca krtań skrzydlatego w#duoza w y­
schła. Zdjęło go pragnieo e. ZmiiW.

Saadi ujrzał ptak.'o ciemnych, zwt-cb"zouyeh 
piórach, przebierającego się przez ifście do wod^

—1 Świetny artysta — wyszeptał — 4rtórenr> 
brais tylko uczuć człowieczych.

•I naraz, promień wsL«juaące«o siprter’, pać;v . 
szy z nieba na zroszoną różę, aabtjTsnąJ w  krópb 

.wody.-A skoro iurzemka rozpędziła mroki nocy. 
pierwszem swem wejrzeniem ogrzała słowika 
zdrętwiałeg<\ *He w ek^taz^ który, n emy z po* 
Jzwiii, J<on,i'l z pragnienia, bojąc,się zgasić .c-tórąś 
z gwiazd rosy— ....

( T t o  * t l !

Lrin ułatwił L^nlnowU sytuacyą,
Z  za kulis zniesienia blokady w  Bosy!,
Lwów, 30 styczna, 

(kr.) „Avantr:“ t  dnia 8 bjp- pcdąje spóanin- 
■je praw dzie, ?-£ci  n e pozbawione interesu 
szozególy, rzucające c'ekawe światło na ymezę 
, powody 'bezpośrednie Ar.icsenia blokady Rosy*.

M atr^wicifc skutik imi zupełnego braku su- 
,owca przcmj^hiwcy angielscy stanęli przed \:e- 
unitknioną ewentualność ą zamkiv'ęda w krótkim 
czas e sA\yęh przędzalni, o lis nie zabezpieczą 
so'b e dostawy znaczn- ejszych partyi lnu.

Uzyskawszy poparcie ze stropy reprezentan­
ta rządu angielskiego 0 ‘Gradv;ego, wymusili t.a- 
reszce od rządu upoważnienie d'ó wszczęc a per- 
traMacyi- z Rosyą iowiecką, celem zakuppa 
większej ilości lnu, w następstwie czego z.echa- 
ła do Kopenhag; specya na. komisy a przemy­
słowców angielslkch.

Że okeya zcirlcyowaua na term tle, do»ro- 
wadziła 'w  krótkim czasie do zmesiena blokady, 
jest rzeczą w  adomą. Ta<k więc len umoż! wił Le- 
n uow-i W trąceń'e z  rąk koabcyi tej najfeojgżniej- 
ezej i na'.'groźn'.ejszej bron1’- Jaką była dótyctićzas 
blokada. ' "  ,

,.Av'aj:id“ w  notatce swej akcentuje, że prze­
mysłowcy ang:elscv nie mc.gd sobie zabezpie­

czyć pctrzob*jyćh .lośćf taią z  kpa&ów oartyclcich 
i z  PoJ&d.

Widoczpje zatem w  KłerutfKn msyały 
być -próby rayśązan'a stosunków z naszem pań­
stwem, Cgieipu one $ię rożb ?y, syoro — wedle 
ńięd'3.winyól7 kemunikatów ltaszych władz — Pol­
ska ma podobno dteże ‘lości hiu do dyspozy^cyi?

Nie mów.ąc o niacznj-ch korzyściach ekono- 
mtrżńych w r a r t  dojśola do skutku podobnej 
tranśąjccyL o  znacznym wpływie «a  poprawę 
ra-szej waluty przez ekWoTt lnu, — kto wie, — 
jakim torem potoczyłyby się rokowan‘a atfglo* 
rosyjskie.

Przecież polityka 'dżie w  parze f służy za- 
gadr.ieri'oni ! potrzobotn ekrmomcznyTi!. Nie za­
wsze decyduje areopag. Rady czterech czy pię­
ciu — czasem ' skromny kWatek % i 'może za­
ważyć na biegu historyk..

m
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Szykiem -wojny obronnej. Partya 'pracy nie będzie j 
się uważała bynajmniej za zwfcązuaą zad-nemi zo-: 
bowiązair.jami wojskowemu i politycznc-ni, z.iwar- 
fceml tajnie, ałbow.em stronnictwo to protestowało 
zawsze przeciw podobnej pobityce.

Henderson w zyw a Dolskę i p  ń*twa zakaukaz- 
kie do 25 iwa; cia pokoju, co jest znaczn.e lepsze, a- 
niżeli dać się popchnąć do wojny z Kosyą oalsze- 
wtefcg.

; f>bservar“ protestuje przeć w aet?sacy}nej i 
atarnwitącej formie of.cyalnych komunikatów an­
gielskich o boT.sztfwiżmie,

Jakiekolwiek Byłyby — pisze on — grożące 
światu nfctbezp.eczeńsfcwa, -r.ie.fna żadnego sensu, 

korzyści powiększać trwogę, jafcą wywołują te 
niebeapieczeństwa.

Boiszewizmu n'e można zgnieść poproś tu sił;,. 
Rewolucjonizm zaszczepiony przez bolszewików 
jnóziby być zdławiony tylko w ciągu pewnego o- 
Jcresu czasy, za pomocą nowego straszliwszej 
je«zcze o' ratn. Komunizm, podobnie nieubłagany 
jak nihiizm, pokonałby nową reakcyę tak. Jak 
zgniótł dawną, a wówczas sz!'byśmy po raz wtó­
ry w io samo błędne koło, które przerażn na* dzi­

siaj, z  w  którego obręb prędzej czy późni ci wej-
dz.e Europa i cała Azy a. Na szczęście zdrowy 
rozsądek wziął górę w Paryżu ! zaur,.: si -nowej 
wojny z bolszewikami, wojny, która byłaby ogar­
nęła- obszary między Europą środkową, a granica­
mi Itidyi. otrzym! iliśmy wiadomość, że stostu ki 
handlowe mędzy Rot»yą a aliantami i państwami 
neutralnemu mają być znowu podjęte na zas.<d 
wzajemności, co wskazuje, że sojusznicy zdecydo­
wali się nakonlec uczynić wszystko, co moż­
liwe, by doprowadzić do skutku 'pokój z Rosyą, 
nieodzowny dla pokotu powszechnego.

-Donoszą też z Waszyngtonu, że zdaniem p. 
Hoowera, zniesienie blok dy Rosyi sowieckie] ,% 
biera bolszewikom ich narwal,r.Ielszy atut.

Rząd sowietów — wyjaśnia ttoower — przypi­
sywał -blokadzie bankructw^ sowietów i używa! 
jej jako średi: i ,podi>.e«awczego w wojsku, tłuma­
cząc mu, że walka jest cEa Rosyan nieodzowną 
drogą, by nte zginąć z głodu. Skoro jednak -błoita- 
dę zniesiono, a rzod sowiecki okaże si? nieaSniwy 
do zapewn en'?. R«syi -deb-obytu. tyranii - bolsze­
wików nła będzie mogła się ostać

mia ruska odpoczęła i dziś znowu przedstaw'*
się. z którą muszą Uczyć się -bcfeżewlcy (? !), 
którzy teraz dotarli znowu do brzegów i ner za 
Czarnego. Kto był w  ar;n'i gaitcyjsk.ej, po/ostał 
przy niej. Ani Jeden GaHcyani-n. an' Jeden Nad- 
dr/enrzan ec (a tysiące of cerów naddnieprzań­
skich- służyło w  artnH galicyjskiej), nie odszedł 
■do atrmii Den kina.

jak wyglądał3 prze.śsls w ]sV rusk ch do Den kina?
Tyfus plamisty — zwycięzcą. — Ostatnia narad i w Kam'eńcii Potlolskłtu. — Najslcmemanrejsze 
potrzeby niezaspokojone. — 9 dni bez jadła. — Straszny st u szpitalnictwa ruskiego. — Co począć

z chorymi i rannymi? — Pomoc Denlkna,

Lwów, 30. stycznia.

'Znany dziala-cz ruski, dr. O. (Nazanrk 
tf'(kreśl.! w „Hromadskej Dumce11 przera-

Nawjt s‘ arszyzna sprzedaje ostatnie boty na kup­
no jedzenia. Szpila e w strasznym stanie: rann;. 
zdzierają szmwy z trepów dla obandażowania 

, , . . . .  I swoich ran. Armia galicyjska nie frzymuje nawet
tający swoją okropność*. cteaz stanu W « j dzesi *6j pieniędzy potrzebnych.1*
ru&kich tuż przed katastroiataem -«di przej- Jcszcze dn'a &  WT2eęnia 1919 r. szef sztabu 
ściem -'-■a stronę Denikina. A oto sama re- armii galcyjskiesj, generał Clrlc, z  pochodzenia 
iacya :. ł Rusin węg.erski, cżlow ek poważny i nadzwyczaj

tzet.) K' ttastrofą było przejście obydwu rzą-> solidny, przeprowadził? ins-pckcyę wszystkich kor­
dów „ukraińsk;ch"— galicyjsik ego i naddwieprzań- jłhisów arm.i galicyjskie; i dortarl aż do post er un- 
ekiogo — ira obce terytoryum: galicyjskiego na,'-ów strażn czych w p -!u. Stw-erdz.ł ort ie wszy- 
nmtufWćie, naddnieprzańskiego fdyrektoryatu) po I 0 Procent żołnierzy galicyjskich m.aic
większe] części na polskie. Przejście to rozpoczę- Ls7cz,e» a Je^ ! k óry oncer ima? dw.e pary we­
to się w nocy z 15 a , 16. listopada. Było to bezpo-11lizny’ a?an°  « °  * *  za * * « » .  gdyz mógi
średni cm następstwem t. zw. przejścia armii do Przebrac Sie*
Der.fkl.na. Jest to fakt, dokoła którego zaczęły się] Dzesiąik, tysięcy żołnierzy leżało cSiorych 
-tworzyć legerrdy. Jakież wyglądała sprawa w j c«  ?^us
rzeczywistości? !bez lck«xstw, bez bieizuy, często bez dachu.a-ad

Ze katastrofa nastąpi, to było Już dawro jsu c .1 głową, zatarasówywały perc-ny stacyf. kdiejo- 
Tytkobairdao naiwni ludz.c łudź.]; się do końca jwycb i zazwyczaj nic miały naw** rhrniy pod 
jsśtąś spodziewaną pomocą z zachodu. Pomoc w 2 towę.
Żrodkaoh sanitarnych i odzieży byłaby armię po-] Powstała myś? coSnięca sę wstecz przed
staw.K i na noigi. Ale taMej pomocy tie otrzy^inab- Den fenem. Ale wówczas trzeba było porzucić 
imy i nie mogliśmy otrzymać z przyczjin poi- ^  ła*K r, ca â artyicrjrę, gdyż błota były tak 
tycznych wie-kia, że nawet próżne wozy i korne n e mogły

_ , ... . , , . . „ . , |poruszać sę po r.ich, a co najważniejsze — dz'e-
Salski,, pod konloc minister wojny Ukrainy j s ąc^t tysięcy chorych na tyfus i ra-nnych, kuV 

^naddnit.przańskiej- człowiek rozumry i poważny. rynł juz n ,kt nie byłby dał ani {yżk strawy lub 
oświadczył na jednej z narad wspólnych o-twarcie: wody. Chorzy i rann* protestował'. Zresztą — 

„WoOnn jest dla nas kończona. Pokonała nas dokąd cofać sę?  Wiedzie!.siny, co działo się >v 
cle siła militarna, lecz tyfus1*. Szef sztabu armii P-lsce.
naddnl&przaskoj Kapustiańkij potwierdził wywo-j )  wału mogło wycofać s'ę? Znacznie mrie; 
dy i wniosek Salskiego, domagając się wysł nla 0^ leżeli w gorączce j\rvso-
posjów do Denikina.

Ostatnia wspólna narada.
przedstawiciel: oba rządów i armii ukraińskich 
odbyła się 12 listopada ub. r. w Kamieńcu Podol­
skim. Trwała od godz, 4 v  poi. prawie że do rana. 
Wszyscy bez wyjątku, zdawali sobie sprawę z te­
go, że Denlkin n'e u-trzyma s ę i że dni jego są już 
policzone. Ale wszyscy rozumieli również (z w y­
jątkiem dwu), że nie upadniemy prędzej od Dcni- 
khia. Sdsfc j mówił:

— Anrn a naddnieprzańska mc ma zaspokojo­
nych nawet elementarnych wym igów — oporu 
stawić nie może. Anmia galicyjska w tokim Samym 
stanie. W  większości jes* Już otoczona. P  enicdzy 
niema. Bolszewicy prrechcdzą wprawdzie do nas, 
ale po to, żeby przebić się do Machny. Syttiacya 
beznadziejna.

Podcsas cdpoczynkn setnik Stefanowycz o- 
♦••iadczył członkowi dyrelrtoryatu p. Makarence: 

*— Na froncie od dni dziewięcla 
niema co jeść*

wej. Połączenia między waczelnsm dowód .tw m 
arml galicyjskiej a poszczególnymi oddzałami 
były w znacznej części przerwane 'ub tak utru­
dnione, że ra porozum cnie s ę trzeba było ty- 
godini. Wobec tego oała armia gal-cy ska pozo­
stała,

n‘e mogąc wycofać się fizyczne i nie misia 
dokąd.

Każdy nieprzyjaciel, który byłby nadszedł, 
byliby ją zaga'rnął.

Tak wyglądało t. zw. „przejście1* dc IN-pik­
ną. Żadnej umowy pohtycznej z Den kinem t e  
zawarto. Umowa Tarnawsk ego, który dżialai 
bez wladomcśc rządu, została zanulowaua. Mia­
no stworzyć komisyę -dla spraw politycznych, 
ale jej dotąd nie utworzono. Zawarto umowę 
wojskową, której treść jest znana.

Do 12 grudn a ub. r. wojska Dewkina zao­
patrzyły arme gaiicyską w zapasy saątar.ie. 
bie-cnę, tileco mundurów itp. Ani jednego od- 
dzfełu gał cyjskego nic rpzbro’1, nfe mieszali się 
do spraw wewnętr^wćh armii galicyjskiej. Ar­

Z życa Kcłomyi.
Bezpieczeństwo w p^wiecii | okolicy. — Wałka / 
tyfusem plamistym. — Z życia łut towarzystw o- 

świałowych.

(Koresp. własna „Gazety Weczornej.*1)

KTomyjaę w styczniu.

Dz’ęki zarządzaniem i egzekutywie -ut. wiadr, 
woiskowyA <. raz stanowczej postawie społeczeń­
stwa polskiego

panuje po wsiach zupełny spokój.
Do w y trz e ź w ie n ia  zap a ln y ch  r m y  lów tzw-. ru- 

.;Sk-'ei h n e tg e n c y i  p rz y c z y n iła  się  ró w n ież  zu p e łn a  
. k lęska  P e ń u ry . To te ż  n a w e t d o ty c h c z a s  n ę p rz e -  
:jednaaii w-.dząc u n as  siłę sp o śo rn ie li. Z nanricnne 
je st .m aso w e przech* d ze n ie  ich nr. o b rz ą d e k  rz y m ­
ski, n ie k tó rzy  n a w e t zm ien ia ją  i n az w isk o , by i^r- 
wać z tra d y ę y ą  „ k ry w d y " . 

j C zujności jed n ak  i s .a le g o  p o g o to w ia  nie n a ie -  
jż y  zan iech ać . Nie d a w c o  tem u u .p rz y k ła d  
jOdebfauio w sfynnem  laółu 50 karaimów i 14 re.
‘ wofwswów,
U k'órcj to br n wprawdzie laiik nie ootraii zrobić 
użytku, hmcu? natomi:si tioskona e strzela., Mimo 

,-surowych grożących -kar za ukrywanie broni, ma- 
jią jej huciij: podcstatkiein, co się tlórnaczy z icd- 
Snei s‘ rony egromnem przywiązaniem tego ludu 
gór felego da bron?, z drugie.! zaś strony kręcą ro­
botę. agitatorów, którzy zręcznie ztclerają za- sto­
bą ślady.

A więc caveant consufes!
S ta ra r ie m  łut. wtadz wojskowych 

p'djeto pianową walkę z tyfusem, 
k tó ry  w  o sta tn ich  cz asach  p o cz ą ł c z in ić  sp u s to ­
szen ia  w śró d  k.dtiośc: ‘u le jszej. O prócz  w y d a n a  
e d e z y ry  do  ludnośc i, k tó ra  b ez  dalszego  z a 'r :e r e -  

rso w a b ia  się  ko m p eten rn y cfi czy n n ik ó w , p o zo s ta ­
ła b y  ty fk "  zw y k łe m  „obwieszczeniem ** — p rz y ­
stąp iono  rc-a nic do z w a lcz an ia  ‘ ej gro źn e j e p d e .n i l

P o  dfugich I m ozo lnych  dla b rak u  w ęg la  sta* 
randach.

uruchomiono od\vszaw a'n;ę wojskową
która może codziennie odkazić 800 o:ób wycisko­
wych i cyw Inych. W  toku jest urządzenie specy- 
ainei pralni. Zaniknięcie -kin, wid* wisk oraz t. zw, 
hafderów powitać titłeży z prawdziwem zadowo­

leniem.
Jest w ec  nadzieja, że przy ciągiem pog nowiu 

władz, oraz poddaniu s ę ich zarzą-dzełi c-m ludno­
ści, tyfus nie zatoczy szc-rwych kręgów.

?ki energii ki ku lud/’ -dobrej w Ij 
odżyło tut tow. muz. im. Moniuskl 

Plerw-azą jego publiczną prodhkcyę rlyszeliśaij 
na uroczystym wieczorze roczn cy powstania s y -  
cznloweg* . Kitka -uda m y d l  piosnek było na lep. 
irakcyą całego programu. Wiele gfooów jest ła­

dnych., które pod sympatyczną ba‘utą prof. Dęb­
skiego tworzy hc.nnoniiiną całcść. Mile widzi ie, 
łc. cfjc^row e tui, garnlz' ru, oprócz zwykłych ta- 
tęć. uprawiają kult piękna, stojąc w szeregach 
śpiewackiego towarzystwa.

K°ło T. S. U
śpieszy jak za dawnych czasów Tirnio mrozów 
'...wici w odległe wioski, zyskując coraz w ększ« 
uznatłię i sympatyę • gółu. Zas-uga tu nie mała 
sprężystych kierowników kcła dr. Milewskiego i 
pana Gruszeck ego.

Gwiazda urządza na 1. w przyszłym miesiącu 
wieczór taneczny z muzyką wojskoiwą za Stani- 
ławowa. Ruchliwy komitet nie Szczędzi łrudó.v, 
iy rzecz wsiadła najepiesj. Dochód przeznaczony 
a pokrycie długów władnego gmachu tego towar 
zystwa.
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Są tacy, ’ tórzy życe r’zie ąc na panvąt':U 
.i na ęzły żeglcrskit bieg o.rętu wart' i. 
Chowają u. swtj szkatu e dra, ich godzin u. ezątk1: 
Kwiaty zwi^die, podwiązki, starycn listów narUi.

Bo*pcz, ktćry na złoto przekuwa tęakno*y,
W Kks notzinl btysz ęc i czasem za rzy a rzywe*.. 
Hoifci aiczęic-ie mu w-spom^i s ę  a obrączc: złote),
Moza k. ew zamigota dziewczę a w iubin.e.

A m«. *v< el, roszący przeazłość we krwi szumie, 
Źe ki •jno.ów pamłąte-t zbierać nie pot afl, 
Zagilęb a s ę w oprawnym taniutko ai. umie, 
Uśmecyi ;ąc do d w o z b ’a ły h fotografii.

0  ileś n d nich wszystkie* szczęśliwszym w i  m
względzie

Jest poeta, co za to, że serce jekrw  wi 
KażJą chwilę na zawsze po mis i pctteUie
1 w cudowną mozajkę rymów ją oprawi!

Do t  eh skarbów szka'ułv przechodniu * 'ę  do toń, 
A zna)dziees tern t - e  w.asne radości I ża le :
Są tam p« 'y uniealefi i dyamenty rozataś 
Rubiny upojenia, zawodów opale.

Dzisiaj chłodne, bł>sk m .ji błękitny lub krwawy 
1 myśl iw o* już nawet o to n a potrąca,
Ze to skrzepy tej s mej wulkaniez ej lewy,
Co wczoraj piersi twoje rozrywała, wrząca.

Anglia ofiarowała Polsce 33 aeroplanów.
Warszawa, 30 stycznia. 

Rfehts tnterisze donoszą, te rząd aragie.sk; oPa- 
cówat Polsce

cafo portyę aeroplanów, składająca się z 30 
aoaraiów,

^siarczonych przez Towarzystwo HatuHsy Page.
W  liczbie *ych 30 aercplnów znajduje są. 

}  10 aparatów wywiadowczych; 2) 10 do bom* 
aardowania i 3) 10 do cetaw wywiadowczych i o* 
tólnjch izbowych.

Mfeszyny piarwiszego typu (wywiadowcze) 
„Dcnkin" najeżą do najbai azlej udatiiych średn ej 
welitóści aerop.anów ied noosobowy ch, mogących 
usiągnoć

szybkość 168 kim.
na g'dpinę ? wznieść się dr> wysokości prawie 6000 
metrów z wielką łatwośc:ą i szybkością. Angiel­
scy .piloci używali ich bardzo chętnie w końcowym 
bkreirie 'wojny na froncie zachodnim.

Aeroplany, służąc* do celów wywiadowczych 
j borowych,

tą to sp-uni ,.Drisłol Hghters“  i z motorami S d- 
dełey ,.Puma“ o sbe 240 H. P. Maszyny te mcią 
mielscę dla pilota i obserwatora i dzięki swej k n- 
ętrukcyi m-ogą strzelać z kulomiotu we wszyst­

kich kierunkach, wskutek czego uważano !e p° 
wszochnle za namicbezpleczwLisze do zaatako­
wania

AeroH‘an typu ,.D, H. 0.**, używany 
tyecyalnle do bombardowań:*, 

fest bardzo ue mą ma, żyra skonstruowaną przez
p. De Havila'mła, twórcę paru typów aen p’anów, 
które wszystkie były używane z wlcŁkiecri powo­
dzeniem podczas wojny na froncie zachodnim. 
Aparaty tego typu są zaopatrzone również w mo­
tory Siddc ey ..Pum a“ o sile 240 H. P. i mogą za- 
b erać po 12 bomb, ważących po 10 klg. Podobnie, 
lak 1 .Bristol Fighter4, mają miejsca dla piilotą i 
bserwŁłora, a kontrola nad apara‘en jest po­

dwójna i  półautomatyczna, tak, że w razie po­
trzeby obserwator może zastąpić p;lo*a.

Uzbrojenie tyoh dwuosobowych aparatów 
Starowi kulom ot Vic!rers4£yu,mies,zcz'«y Obok pi­
lota i s4rzdający wipnesi przez prości er, oraz ku- 
.uiniot Lcwis‘a, znajuuqcy się przy siedzeniu ob­
serwatora 1 tnaiący możność

strzelać we wszystkich kierunkach.
W  jedn osobowych aparatach ,.Delphln“  ku­

lomiot Lewsa jest umieszczony na przoazie.

Lwów się strasznie bawi! Niech się bawi, byleby 
spełni? swój dobroczynny Obów azek!

M AM  SŁAftE,

K in s M K O P E iH IK
u l .  f t o p a r n i h a  9 .  t m  

nyjfw letla ©I» cn ie sensacyjny 5 aKŁ 

dram at p. t

W  g łó w n e j  r o l i *

V \

Towarzystwo f* ancus\o-~ © ik ‘e.
Wa szawa w styczniu.

W  sobotę dnia 24, b, m. odbyło się w Warsza­
wie, w  sa5i Wolnego Uniwersytetu i»  ugwacyjne 

zeJbr.tn. uowjgo Towarz. francusko-polskiego 
założonego m ©dawno jz uicyiatywy ipp. Heit.yka 
Konica, Leon.. Petr tżyckieso i Jerzego Kiunratow- 
skiego. O zebr iwu tem Paul S«n*n podaje w 
„Jo r̂rnal de Potogne" następująca szczegóły: Pu- 
ol.cznotść doborowa i liczna — przeszło 20>l osót 
— ckazata żywe zaintereSowĄpie się rową orga- 
oirŁwTą. której celem iesł intelektualne zbl żonle 
między PolsSrą i Francirą, szerzenie w  Poisca .my­
śli i mowy francuskiej i nawzajem ułatw,enie 
f  ranc-zom pozuania Î oIski i Polaków.

Dla osągnięda tego cchi Towarzystwo zaj­
mie s'ę org inizowcn:t.n konferencji i kowgiesów, 
zaiożen etn Łifbliotcki pwiikacyą biuletynów, nau­
kowych, ułatwię,nćem siosunków mędzy śród v; - 
skaml un wersy tedcieml obu narodów

lniicyatoirowie nowej organizacyi są debrze 
znani w Polsce. Mecenas Henryk Konic jest auto- 
rviettm w kwestyacn jurydycztrych. Za swój cha­
rakter nl-ezaw s ty  i mifość dla męczeńskiej Ojrzy- 
zrt] odpokutował trsyletrJem inrer.row-aniem w 
więzieni,’ niemieckiem.

Pó przemówteniadh pp. Konica i Kuraato wsk:e- 
jo -ajkrtistytisuwał się komitet tymczasowy, — do 
którego weszli: ,pp. R. Błędowski, piof. Wolnego 
tur wersyieiu. dr. Kaźmierz Dłuski, Józefa Kod so- 
wa, przewodn.cząo t kstytutu socyológ cznego, a- 
dwfiJcat Henryk Kónic, Jerzy Kurnatowski, Paul 
Neyrac, sókrecarz ambasady franóusk ej, Leon 
Rappa^ort, prv«. Wofaego uniwersytetu, J-JEt TW

oroi. uniwersytetu, Lerpold Wajstlkowaki, artysta 
rzeźbiarz, dr. Stanisław Zaborowski, Stefaft Że­
romski.

Wszyscy óbecni wp'sali się na członków no­
wego towarzystwa. Wkładkę roczną usUnowio- 
nó na 12 marek

Karnawał lwowski.
Lwów, 30. stycznia.

Ktoby czyta1 zdała nasze Komun'taty o Da­
lach, ramach etc., myślałby, źe Lwów to fcaj- 
wese sze m aisto w  Europie. A przecież tak uje 
jest. Jesteśmy zr.użen wojną, steran. epłćem a- 
mi różnego rodzaju, zftękahi brakami aprou iza- 
cyjinemi i jeśli chcs się nam bawić, to spraw.a to 
owo -"-ielk ć poczucie niedoi, jakieśm^ sob e 
wyrób li przea: lata wojny, a której radzibyśmy 
przynieść ulg*-.

Przecież każda bbóbka ułiczna, każ<Ja zaba­
wa rant, bał itp. wszystko ma ctl dobroczynny: 
ulżenia tym, którzy potrzebują opieki i uig., po­
lec szen a bytu pcTaSemu żołnierzowi itd. Więc 
'iwousKa publiczność rzuca pańskim gest ;m ty- 
sącfl koron.

Bęktt' był ba! Techników — wspaniały jak 
zwykle bedzie baj Pra$y, a jeszcze śwe niej po­
no zatowiada się Raut 2 juiego — odbudowy Sa- 
na^oryum w Hołosku — bo cel jest szlachetny 
i miła etrafreya. KiJkadz^iąt sżJktców i prac ^ity- 
stów i artystek plastyków wspanćał myśl.iie o- 
ftarowanydh do rozosowan a. Kom tet Pań, które 
łaskawie przyjąć raczjły obow ąźki goscodyn — 
zarpatrzy obfcie b*rfet Riutówy ■— do ęzigo 
ta’ źe {vzyczyni sle znan^ ofiarność naszjch aup- 
ców —. którzy prawe nigdy ue odmawiają l u  
rów ze swej strony* Więc cóż, że fama głosi, u

. A B.lf 5, TSftTK t KONCERT
O C lY S t C Z l  CiRB Z P L A -, XMj.R3. CZ. 
K6W, PI 0 6 W  I POLERUJE PAZJŚOKC.I,

I N S T Y T U T  KOSM ETYCZNY I SPE - 
CYALN Y  SK ŁAD  W YPR Ó BO W ANYCH  

ŚRODKÓW  KOSM ETYCZNYCH

k-a USZIA » I S (19, Lwa
H O T A L  G I> O R G E aA . 19ibS

D r .  A . P O T H B A C H
I  X  H  A  k  3 I97t*

rdynuje w tir od-u Jag. ul. Lwowska (dom Slipk.)

F z i b y  „ K C L O k Y T 1*
do wtacnoręrn ego afarbowpnta m .lrry f aą b e n p m e m il 
epsce jo  w i j .  k en d tycnciri'-. znanych n« rynku fa r l 
uiemieckicłt D -tT :i i  m źna -  aptakae i, akładauh ap^ecz- 

nyc i, kooperatywa, h, k^ada h farb ł myH a ..Ił-H. 
Prredst w ciul na U achodnią G a licy ;: T C O D O R O W IC Z  
WELESZCZUK i SPKA, Don Handlowy, Lwów — 

^yMusks I. 14. 13J6«

WYPRAWY Kuchenne
oraz W S Z E L K IE  N A C Z V N IA  poleca

r O M E N  K A L C Z Y Ń S K I
L W O - .*  U l .  SO BIESKIEG O  L. 1 2 . igj26

I K O N I H A
Rfpertułr Testm mlelsMeto.

W  piątek, 30 stycznia o godz. 7-mej w lcz 
„Lyzisw*ta“ , operetka w 3 aktach Lincke'go * 
pp. M rowską, Kasprowiczową, Załęssą, i. ipow- 
ska, Kuligowsk m, Just^tnem, Fołańsk m i Nie. 
d^ielskim-

W sotłoi^, 3l stycznia o  godz. 3 Poiłołudnhi 
„Wąsy ; peruka41 ikom. w 3 aktach J. Korzeni>w. 
skiego w n ezm en onej ODsadzie.

W sobotę, 31 styczria o godz. 7-mcj wiicz. 
„Travuta” , ojera w 4 akiach Verćiego rap, Bap- 
drewską, Lowczyńskim : Si3roszewsk’m.

W  n'eJz elę, 1 lutego o godz, 3 poiołirdni» 
PO raz 7-my ,*Seans ‘, operetka w 3 aktach 3 t. 
Dunikrrv.sk-ego i Fr. Koniora w n'ezni:cnk:ne> 
obsadzie.

W  niedzelę, I lutego o godz. 7-msj wlecz 
r<o raz 2-gi ,Jra)nlazy‘4, dramat w 5 aktach Jul 
Słowackiego z pp. Transzo, Piilerową, Hjłaciń­
ską, Wemr.z, Janikowska, Ratsclrke, Larewic~em: 
Bieiecłrm 1 Bóhtkem

W  pon edziałek, 2 lutego o godz. 3.30 poro! 
Mwurzyfl**, komedya w 3 aktach J. Szaniawskie­
go niezmidii onpj obsadzie.

W  pontedz ałbk, 2 m.ego o goaz. 7-tnej wte 
czór: „Róża Stambułu44, operetka w 3 aktacł
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N A D E S Ł A N I
w ^ ł f o i f i i T  n  o i n m A C Y J i f Y n  m n  ta a s ic i

®7śrielany cbscnte w „ H A R Y S U N C E "  pla« Smolki 1. 5.
Niepreścłgniony dramat w 5 ak ach p. f. J9747

MARYA MAGDALENA
ILE A H 2 LE0H1DDFF nsi:st .M u taraU.ila e ': in i toKarj] Ba.;! t o
ZYC IE  J A W M .G R Z E S Z N  ( 7 .  N A W R Ó C Ę . IE I f  O K U T A .
Powiększony, znakomicie zgrany zeaoót >,rt. muz. wystąpi z -epor':. koncert, nujcelniejsz/ch utworów  wschód o. muzy :i

się przy pi. Akademickim i- 1- I- P-> gdz e codzien­
n i  od 2 do 4 copoł. udziela 'bezpłatnych porad 
Lcbowych trawnik. Z żadną .Kapce12rya aawo- 
kadką nie sto Towarzystwo w związku, ograni­
cza się też wyłącznie tylko do udzielania pcirad i 
wskazówek prawnych.

Pozdrow enia i a wsz\stl;i h pPKnych Lwa- 
‘ ianek i dla całego Lwowa od lwowskich chłop 
ów z frontc o Iszewicklego ra Wołyniu zasy 

*ają: S.erha Tadeusz jedn. ocho Cybulski, 
słoiki, 5'efan Fil p.

{—) Kradz e i szczeciny. Mfetorep tiocy tkra- 
clz-ono z zamkniętego maga?yrr Adolfa Sterna, 
prcy ul. Jagie*l&nsik’ej 1. 14 a, becakę szczeciny 
wartości 10.000 kor. Krad/aży nikt riie zauważył.

(—) Czyj bielizna? Od Jerzego C zcbana o- 
debr ano tłumek b eizny znaczonej 1 terami „S. 
Ś.“ . B el'zna pochodzi z kradzieży, do której rie 
chce się przyznać Czobarc.

(—) Krad z e i  kiry chowa. Ze zaniknięiego

Akad. Kolo artjsłyczno-dramatyczne rozpo­
czyna na nowo swą działalność i zaprasza wszy­
stkich Kolegów -na Walne zgromadzenie, iffóra 
odbędzie się 31 bm. o godz. 5.30 pcpolud. w sa't 
,,Czyłe’ni akadem ek ef“ (uJ. Łozińskugo L "l\.

Kottyuniówkw drukarska odbędzie się w so­
botę, dn a 31. stycznia b. r. w saii Stuw. Druka­
rzy lwowskich, Piekarska 18 I. p. Muzyka balo­
nowa. Wstęp tyBlco za okazaniem zaprosfteaa, 
które ot-rymać można codz eunie weczorem w 
Stov\ Początek o godz. 9-tej w ieczwem

■ n H B m a n B B H B n n a B H n H i m

Kronika r o r  owa.
Kurs narenroki. Sekcya nar ’arska I L  K. 

S, Czarn urz.jdza w dniach 2—5 luły 1320, 
4-dniowy kurs narciarski we Lwów e. Zgłoszenia 
nrzyjmuje d'. Henryk Lar.dju, ul. Jabłonowskich 
28- Opłata kursu: dla niecztonkćw 10 i ar. dla
członków sekcyi dermo.

Afrykańskie sny o potędze Anglii real żują się f
Połączenie pow etrzne Kairo - Kapstadt uzyskane.

Londyn. 2?. styczniu.
(Tek wl.) Angielskie m n steryum aw.atski o- 

głosiło ot.cyalme, ,.ż otwarta zestala droga do pu­
blicznego użytku między Ka.ir^m a Kr a'cm Przy 
iądkowyim. tYzygotowanki trwŁiy pełny rok. 
Droga prowadzi wzdvuii Nilu, następnie ■ skręca 
Prawie w dokładnym nerwiku prtudnio wyro 
przea terytoryum Ugandy aż do Dwudniowych

cetnara, W  północnej Rodezyi pracowało 700 tu- 
oyłcuw od kwietnia dio sierpnia i w tyra czasie 
zdołano usunąć 25000 ton. Próby rozsadzania o- 
wych mii ow sk przy pomocy materyatów wybu­
chowych okazały się daremne.

Szczególne trudu śd terenowe przedstawia 
środkowy odcinek cwej drogi, gdz'e znaczna część 
terenu .'e&t pokryta gęstemi 'zaroślami i trop kal­

ki a wędzi Jęzora Wiktorya. Częśck wn z ptc wodujnyiri ■ lasami. Lądowanie zaś poza wybranymi i 
st łych zaburzeń a tói estetycznych- którym ulega 'Przygotowanymi meiscami jest t, esłychanle nie-
cbszar położony nad jeziórem, droga prowadzi 
wzdłuż wschodniego wybrzeża, przecina „mem'e- 
c-ką" Afrykę wschodnią aż do południowego brze­
gu Jeziora Tanganika, następnie pojnohrą Rode- 
zyę -3 do gór Livinjgstona, skąd droga ta .przybie­
ra kierunek południowy, aż do Buluwoa. 
Wkońcu przebiega ponad, Pretoryf. J't.banisbur- 
giem, Bicmfontaine, ponad krajem Przyfądko- 
wyim, aiż do K‘ pśfcadtu.

Przy śpotowanie mieasc lądowania dla aeropla­
nów wymagaija wiele trudu trżeiba było nieraz 'bo­
wiem wycrcać gęste dżungle, Ob laó tys ące 
drzew, karczować korzenie, a wreszcie usuwać 
celeni wyrównania toremi niezliczone mrowiska. 
Usuwanie to odbvwałó się przy pomocy koszów, 
którenri tubylcy zab'e/rai1i roztkep ną ziemię, gdyz 
w okolicach tych niema zupełnie w użyciu żadne­
go rodzaju wozów, a trzeba pamiętać, iż tego ro- 
cfeabi mrowiska dęg fią wysokości 25 stóp, a śred­
nica ich wynosi 35—40 ston Metr kublczr.y mate- 
ryąłu z rozinarzonego mroWicka, wady 2 i pół

bezpieczne, o i e nie wręcc niemożliwe. Na niektó­
rych odciskach jesrt transport lądowy zupełnie n e- 
moiliwy, tak, że sprowadzenie na miejsce lądowa­
nia koniecznych przedmiotów przedstawią ogro­
mne trudności. Na innych znowu odcinkach drogi 
plaga muchy tse-tse uniemożliwia użycie zwierząt 
pociąg. Nad.miar dla trudności w  transportach
jest śię skazanym tytko na używane tubylców a 
nadto 'br3k wody, ogr mne obszary opanowane 
przez moskity i białe mrówki dopełniają miary.

Wzdłuż całej Unii nie brak radiotelegraf cznych 
stacyi. Przy d zik szych  metodach komroikacyi, 
cała droga 0'bejmuje 6223 ang. (mi'a równa s'ę 
1609 m.) przy użyciu dotychczas wych środków 
komunikacyi; Na przebycie łei drog, trzeba byio 59 
do 74 dni. Droga aeroplanów nie przekroczy 5290 
mli ang. Przy przeciętne] szybkości IGO m'l;na go­
dzinę potrzeba więc będzie 52 g:de., ażeby prze­
lecieć ponad całym kontynentem, czyli mniej auę- 
ceó tygodnia, przy locie 8-godzlnnym na dobę

T y d z i e A  K a t a s t r o f  w e  F r a n  c y i .

palla z pp. Mliowską, Bcgdanowczówną, Kuli- 
gow sk lm , Jn s tla n e m  i F oańsik im -

W e wtorek, 3 lutego o godz. 7-mej wieczór: 
Josca", opefa w 3 akiach Pucciniego z pp. ko- 

rr1ewicz-Way<3ową, Lowczyńskim i Okondtim.
We środę, 4 lutego o godz. 7 mej wi.-c :ór 

yo raz trzeci „Fai.,tazy“ draniat w 5 aktach Jul. 
Słowackiego w niezmienionej obsadzie.

Repertuar Teatru wodewilowego#
(gmach ul. Ossolińskich 10.), 

tB lety wcześniej w perlumeryi Stoirtsk^go 
ri. Lestonów 1. IX 7039

Piątek, 30. stycznia o godz. 7.30 wieczór: 
,J?ew:a sezonu** z  baletem^ „Są-u, w  Ameryce**, 
operetka; „Pierwsza noc“ , farsa. •— O godz. 10 
‘'^aaręf wŁrszav'S'ki.

Sobota, 31. stycznia o godz. 7.30 wieczór: 
„bąd W Ametyce**, operetka; „Pierwsza noc**, 
farsa;.„Rewia sezonu** z baletem. — O go-dz. 10JO 
reduta artystyczna z tańcami.

Repertuar teatru IIŁ-aft. „Czwórka" w  sali 
„Casino de Paric" (ul. Rejtana 3).

Program XIII. od piątku 23 stycznia codz en- 
me o godz 8-mej wiec z.

Gościnny występ! Romuald Gierasicński, ja­
jco „Karawan arz*. Paul na Noskowska -- p;o- 
sepki liryczne, Anda Kic -̂chmati, Marek Wind- 

heim w nowych numerach solowych. ;,śen Sało- 
iTiO»na Pomeranca**, sketch w I akce Konrada 
Tama, grany w teatrze „Czarny Kot“ w War- 
pzawie przez trzy miesiące z rzędu — z p. R. ijie- 
rasieńskim w roli tytułowej. Nadto bio^a udzał 
Marya Czajkowska, Anda Kiłschman, Michał Ha­
licz, Zbigniew Orwicz, Jerzy Rygier, Marek 
Wtadheim. W  przygotowaniu nowa rewia p. t. 

Gwałtu, co się dzeje!“ .
Bilety od 9—5 w składzie nut G. Sfcyfarla (ul. 

Akademicka 6), a od godz. b-tej wieczorem przy 
kasie teatru. 3031

> r ° r”
Ankieta w  sprawie uzdrowisk polskich, zp-pi-

cyowana przez Kraj. Związek Zdrojowisk i Uzdro­
wisk we Lwów e odbędzie się w naszem micś-.e 
w  dpug ©' potow e lutego lub z początkiem marca 
b. r. Związek uprasza osoby, którdby zamierzały 
wystąpić z referatem o wcześniejsze zgłoszeń e 
fwego uczestnictwa pod adresem Związku: 
l wów. Batorego 34. Ckhosr się to w szczególno­
ści do ewentuaipych gości pozćlwowskich, dla 
których trzeba wprzód postarać się o mieszkanie 

Sprawa p-OssowskieL Odnośnie do powyższe! 
•notatki, zam.eszczoosj za „Wneredem"* 38 b. m. 
w „Gazecie W eczarneś" otrzymujemy następn- 
jące wyjaśnenie od prokuratora sądu O G.: 
Sprawa p. Ossowskiej zawisła w  Sądzę wojsk> 
wyjtł O- G. we Lwowie doolsro w. połowie listo­
pada 1919, a z powodu obszernego mattryału 
dowodowego i odwodowego bidzie mogło być 
śledztwo dop:ero w początkach lutego ukończone. 
Sprawa ta i wypuszczenia p. Ossowsk ej na wol­
ność n e były nigdy przez Ministerstwo w War­
szawie rozpatrywane i nigdy w tem Minister­
stwie ne zapadła żadna decyzya na wypuszcze­
nie aresztowanej na wolność, (która zagrzęzia 
gdzieś we Lwowie. Wobec toczącego1 się śledz- 
■wa sad. karnego — wszelkie decyzye co do za- 
wieszenł-Ł i uchyien a aresztu śledczego — zależ­
ne są wyłącznie od właścwych w odnośnej spra- 
sde władz sądowo-pTokuratorśkkh.

Ochrona lokatorów. Prószą nas o zaznacze­
nie, że lokal Tow. Ochrona lokatorów znajduje

Paryż, w s*yczniu. 
Ubiegły tydzień zaznaczył się we Fran­

cy! szeregiem wypadków kałastrota^ych, z 
których ważniejsze p daćemy poniżej;

W- KOPALNI D- ANZIN,
w szybie Reulx zdarzyła się straszna katastrofa, 
której cfiarą padło k lkadziesiąt robotników'. Spu­
szczanie i pojnoszeńie się robotników w szybie 
odbywa się za pomocą dwóch wózków, przymo­
cowanych do liny okręcającej się aoKcła ko;a. Gdy

strychu łea^nośoi T<rzy ul. Sło««cztit*‘ I. 36, Mora-
dziono wczc/ai na szilodę Leona Gangh i'1 mfe- 
k.ch koszul, znaczonych literam. J. G. i 10 koszul 
damskeh znaczonych mon1 gramem K. G. Skra­
dzioną bieliznę oszacował poszkodowany na 5000 
koron.

/OM UNIKATy,

Mleczór kostyumowo-iŁ^skowy z kotyfo*
nem cukrowym urządza w n óJzielę 1 iuteg-- w 
dawnej sali Koła Iiteracko-artystycznego (u( pa- 
saża Mllkolasoha) Stow. Wzajem. Pomocy fr^zye- 
tow katoilck ch. Dochód na wdowy'i sieroty ro 
pracownikach fryzyerskich. Początek o 8 w eczói.

jeden z wózków spuszcza się, drugi równoczwśn e 
podnosi‘ się. W  poniedziałek o g. 14JO, podczas 
wznoszenia się personalia, czwarty wózek znajdo­
wał się w oddaleniu 50 metrów od punktt przy­
twierdzenia, ą Da 550 metrów głębokości Wózek 
schodzący w dół by? próżny, gdy iko.o, ó  króre o- 
wija s:ę ima pękło. Wózek wznoszący się, w któ­
rym było dwudziestu ki'ku roibotników spadł w 
głębę i ?jpk\ pod wodą stuJ.7 niższego pięlra. In­
żynierowie nie mogą zrozum.eć, jaka przyczyna 
mawedowała pekruęcie koła, które miało ló cepty.
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metrów średnicy i byfo zdanym Ich zupełnie wy* 
trzymale. Wózek nie byłby spadł \v  wódę, 2dyby 
był zacp^rzony w spadochron, na nieszczęście 
jednak cała maraynery* szybu została żuisżcżoiy 
przez Niemców i kopalinie operują na razie przy­
rządami prowizorycznym. Z teg też. powodu 
wydobycie ofiar -kaastrofy z  wody, gdzie znaj­
dują się w głębokości 28 ntitrów, (przedstawia 
wielkie trudności i prawd podobit e trzeba będzie 
użyć pom cy nurka, a może nawet wyczerpać 
wode. Praca ta wymag labjl. miesiąc czasu.

P. Pr. Leiebvre, deputowany z mie4seowości 
gdzie mata m efisce .katastrof?; wnióa’ irterpela- 
-■yę w parlamencie co do przyczyn taj niezwykle! 
i iŁjęadkowej ks‘asirofy.

ZAOINIHNY s t a t e k  p o d w o d n y .

Wielkie wzburzenie wywofata wiadonr ść, te 
dwa statki podwodne byty przez k Hu dni w c- 
gromnem niebezpieczeństwie z powodu straszna, 
burzy, -która szalała ko'o wybrzeży Oaskoriit. 
P rtda  tfzy dni 1'oilen, komendant krę-tu ,.Daphnc'‘ 
Walczył bez w y ‘dtnleti:a wraz z ca tą swą załogą, 
aby wyrwać okręt swój z wiru, który groził utu 
co chw a pochłonięciem.

Okręt „Druhnę11 w jechał d. 9 stycznia z por­
tu Sair.t-Nazaire, w raz z drugim okretem ..Norei- 
dę“ , z zamiarem dostania sic do Tcnd1 tlu do armii 
morskiej. W nc po rozpętaniu sę burzy morskiej, 
komendant Foli en sirac l ż oczu swego towarzy­
sza podróży. Okręt ^Nerelde" znikł i d:- dnia 
bm. nie było o n m i- dnych wleścL W  m nisłer- 
stwie marynarki nie tracą jednak nadziei, że ckrę* 
ten zdolal się uratować i tylko sl utklem uszko­
dzeń,'oraz zerwan a pouczenia radlotalegrr-f ezne- 
g j  ule może powrócić, ani dać wieści o sab.e.

EKSPLOZYA W  AIX-LES-BAENfS.

W  fabryce pirotechniczni braci Ccllomber 
m ata miejsce sitraśiti-a ekspłozys, która spowodo­
wali pożar. Dziesięć trupów wydobyto i  pod sru- 
aów, oko} 30 rannych przewieziono do szpitala. 
W  calem mieście z powodu silnego wybuchu i 
wstrząśnienia potłukły sę  szyb’ ’ w óknad*. Ntwe* 
pociąg ck:®rcsowy, jadący z Paryża i przejjtźdza- 
lacy nieda eko miejsca wybuchu, ima* stłuczone 
Sżyby. Klńka d-emów sąsiadujących z fabryką ucier 
piatp wś-nytek wstrząśn enia, w  jednym z nich 
wszczął się p żar.

Ekonomista.
Echa dysku *yi walutowej 

w Sejmie.
PrzemAwiwkid p. S t-s łw lc z a ,

I.
Warszawa* w stycznm.

Projekt ustawy, który wn ósl w  minister 
sńeiirbu, est tylko jednym z zarządzeń, poczy­
nanych w osty trr eh czasach ł>a-T>.'lu uregulowa­
nia sosunitów walutowych. Jeśli chcemy roz­
trząsać dok łacnie dotychczasową polity kę A tu ­
tową p, ni ni sera skarbu, a także zrozumieć, ja- 
k c stosunk wywołała oc-a w Matcn-olsce, to 
rnusmy wziąć pod rozwagę wszystkie zarzą.izc- 
ijia, które dotychczas zostały poczynione. .

Matszę więc przypomnieć Patiom, że rrzo- 
dewszystk em w  grudn u p. m wjster skarbu wy­
daj dwa rozporządzenia z zakresu spraw walu­
towych. Pęrwsze wzywa posiadaczy koron, aże­
by sumy PonaiJ 10.000 koron ztoży’i w kasach 
tikarb-wych, a ’t±eli im potrzeba więcej do obro­
tu,, ażeby wnieśli prośbę do p. mttstfa skarbu
0 pozostawień«  ińi tej nadwyżki. Zarządzenie 
Vi- było nieszkodliwe, potjewwż u e m’ała żadne­
go rygoru, nie przyniosło więc żadnych wyni­
ków, ale gdyby obywate e państwa che ell s’ę do 
n ego zastosować, to pozostałoby n’ewykon rlne
1 rispraktyczpe. Wyobraźmy soWe bowem, te 
wąjfysćy c' obywatele, którzy chcieliby posfuzhać 
newporządawia skarbu*, byjby wnieśli

r*ośbv 0 po»»ł*witm ta **n ntfd/wyźlcj ponad

] 10.000 koron. Byłoby k 'kaset tysięcy podań,
wn es owych do min.iiterstwa skarbu i proszę so­
bie pomyśleć, 'i lledy i w jaki sposób załatw o-nn- 
by to podania? Jeżeli kto wydaje zarządzenie, to 
powinien z góry przewidzieć, czy jest ono ntcżl - 

j we do przeprowadzenia i Jak je należy w pra­
ktyce zastosować-. Samo więc pierwsze zuirzą- 
dżeirle, które przytoczyłem, dewodzh że w tn- 
nsterstwe skarbu n’e zdawano sotois sprawy, co 
właściwie ma się słać z wykonattem tego roz­
porządzenia.

Następrtje przyszło drugie rozporządzeni. 
Ustana w'alo ona rolacyę 100 kor. za 70 rok. Przy 
"Platach wypłatach z kas skarbowych. 1 tu 
dep ero powstał istatry chaos w stosunkach wa­
lutowych w Malopolsce. bo jaika ta relacya mo- 
gte mieć kptek przy wypłatach i wpłatach? Prze- 
dewszystk em, po-n eważ kurs korony byt cał- 
kiem umy, ci, którzy dostawali ze skarbu pań­
stwa p-aniądze, dostawał' je w markach, a ie  
marki a e są monetą obegową w Malopolsce, 
więc mustę! dla Poezj o cnia zakupów, zapłat rol- 
tfłkom Up, zinje.iać 'e tią łarony po kursie niż­
szym j oczywśęię ponosili przytem stratę.

P. nińistzr skarbu oświadczył następnie, że 
wszyscy, pąństwowi furikcyonaryuszc, którzy 
pen-iosą straty, zostaną wynagrodzę ;t i to, jeżc-1 
wn osą .straty, w stosunku 20%, jeżeli 30%, 
to 10%. Gdyby p. minister był dokładny, to mu­
siałby tę rzecz tąk Przedstaw ć, że jeżzl p -pirv 
są straty 40%, to wynagrodzi także 40%. jeżeli 
50% — to 50%, bo kurs marki spad"! tak rrzko, 
że mogił być tacy, którzy porieśli 50% straty- 
Czy p. mn ster może row! sdzieć wiele to bę- 
dz'e kosztowało sparb państwa 1 Jak p. minister 
zanńerza wypłacić tym fuwkcyęnaryuszom pań- 
s'WTywym różnicę w tych procentach? Czy c) 
funkęycinaryusze za to. że ich pokrzywdzono, 
mają jeszcze mc że wtio*ć prośby ostemplowane 
do V. mibśstra skarbu, ażeby im ‘ę różo c? wy­
płać'!? Jak iuuikcyonaryuszc państwowi mają 
udowoĄyć, czy ponieśli 20 czy 30% strat, żeby 
m P- m ols ter wrynagrodzłf?

Stąd zarządzenie to, które samo w soole 
było c eprawidłowe, -wywołało dalsze konsek­
wencje, które rzeczywiści mogą skarb państwa 
bardzo drego kosztować, poza tem pociągało za 
sobą jeszcze wie’c tmych h epraktycznych za­
rządzeń. Należy wątt-jć, czy kto z tych fmkcyo- 
naryuszy dojdzie do pokrycia całej straty. <ak 
w»sp?(n ałrmyśłytr!© obiecanego przez p. nwnistra 
skarbu.

Następn e mówił p. minister, że przy wpła­
tach na-leży także stooować się do tej relacyi — 
i tu przychodzi moment najciekawszy. N ektórzy 
kotr'rybuenci rodatkewi, sądząc, ie teraz możra 
zrobić mały nteres, bo przec eż relacya :ost cał- 
ikiem inna przy wpłatach do kas państwowych, 
an ie li w  oh recie codziennym. Poszli płacó po- 
datk i oczywiście chćeli płacić w markach. 
Tymczasem co się stało? W  Rasiz podatkowej, 
w. kasie skarbowej odpowiedziano im, ie  nie 
przyjmuje s ę marek, bo wpłaty maJą być zyrjo- 
ne w koronach. Wtedy za nteresjwanj powoły­
wali się na rozporządzeń e p. ministra skarbu, 
ale odpowiedziano !m: „rozporządzeń:*? wpr«w- 

j dz e istniejs, ale mv potrzebujemy koron i tyłko 
jw  koronach Przyjmujemy**. Jatki w:.*: V<i*tękj .a- 
kie konsękweneye tego rozoJrządzen n? Czy 
nic test to wprost komprom tuiąci i la Rzążm, dla 

! władzy, jeiel wydaje -rzpurządzenia, do k:orych 
jję nkt nie stosuje ł które n 'i »-t w 'raktyce 
przeprowadzone, a wytwarzają tylko chaoj W 
całej gospodarce walutcwej? A jeśli tę relacyę, 
którą wprowadrł p. minister, zestawć *  inneml 

l rczporząidzen an» ? W  n edługim czasie bowiem, 
może po tetk-u dniach, pojawiło sfę roznorządze- 
n> p. ministra skarbu o wykunnle sp rytusu i 
tam cfcnaczono ceny w stosunku ?J mk. *a 40 
ker. A w^ęt przed kilku dwiam MW kar. równe 
było 70 markom, na&tepnie w drug em rozporzą­
dzeniu 20 mk. równa sie 40 kor. Oprócz tego je­
szcze nie zn esopo rozporządzenia o płacach 
fuTcyottaryuszy państwowych, gdzie się liczy 
100 mik. ża 175 k. Tych kilka przykładów dowo­
dź', iak chaos walutowy i jakie wsitrząśn-imia go­
spodarcze te rozporządzenia wywołały w Mate- 
połsca

Kpjp»ka „EkononKty".
Jarmark w Cd^ńsku. Deleg cł mhdster*

stwa pize nysłu i h nai > o t ć z  .Stowarzysz ni* 
upców olaki K", którzy w zesz ym tyg.dmtf 

udali ię do Gdtńika w sprawę ud iatu Polski 
w jarmaiku wiose. nym, d nos:ą ie  osiągnięte 
cstateę.ne porozumień e z kupiect.yem gd^n- 
skiem, co do z rgańizowania odd i ,łu poi k ego 
raz, że zabezpieczono dla wys awców polski,.h 

odpowie n i, ilość m ejsc.
R - di ałem miejsc ki rować będzie Komi­

tet jarmarku gd. ński go w Warszawie w mini­
sterstwie przemtsłu i handlu, Elektoralna 2, po- 
koj 203, któ y p czyrając od c wartku 29 b. m., 
przyjmować z cznie us . e, piśmitnne i tełt-gra- 
fi zne z ł  * zenia z pod niem iloś.i żądanych 
metrów te enu oraz rodzaju tksponatów. Osra- 
te,zny term n pr yjmow'ania zgłoszeń i nad y a- 
nia ekspon tów d j Warszawy, s.\ąd będą w ay- 

I łane osobnym pociągiem do Gdańska, usts*ono 
na 10 lutego.

Sprawą uregulowania austr. pozvcz«K 
'wojen ych. Przy zamieszczonym we wczorajszym 
numerze „Gamety Wie<zcrnej“  z dnia 30 b. m. 
w  rubry e „Ekor-on ista" ertylule pod napisem 
na watęoie wzmiar-kownnym podano po zątkowe 
litery imien'a I n zw ska au ora mylnie mono­
dramem D . V. Lii. z mi-ist literami Dr. M. Ch- 
aur0 om bow em tegoż to artykułu jest p. Dr. 
Mar k C ajes, pr^errwiRowiec naftowy we Lwo­
wie.

Lwowskie Trwarzystwo naftowe I han­
dlów-, stow. zarej z ogr. poręką we LwowijB. 
O rzynujemy następujący komunikat: We Lwo- 
w c za v ąza o się Sto varz szeni j pod firmą': 
„Lw„wske Towarzystwo ?af,owe i hcndlowe1*, 
atow. za ej. z og . por., które, o dyrek yę atano* 
włą pp. Dr. Marek Chajes, przemysłowiec na­
ftowy I D . S. Muller, przem-slowiec drzewrty. 
W -akres erynnoścł Tow arzystwa wchodzą trans- 
akcye naf.owe, specyalni nab wen e i pozbywa­
nie udzałów „brut o", tuJzi i  1 itor sy przemy­
słów -handlowe. Bu a Stowarzyszenia mieszczą 

| się przy ul. Sykstuskiej 46.

OGtOSZH NIA.

f N A U 1 A  I W Y C H O W A N I ! 1
Lego  S a e f r , , . j * i s  ci nvcraa liitćroture, corr »p-* ale* 

nogr. frsnfaiae. 5 ’adret.*er: Fynek 12, L ćtage, No. 1.

34 B  ite rego , .F c - i i  F r nęaiae*. Najszybsza matoda wy­
uczenia jiiyk<4w obcych. Rodowite Sty. 197l|

i PC S A D Y  f R U C a 1
Z d o ln y  uczeń ófitisj klasy ; o n ,  poszukuje ca ącis b iw  

rc-w |r” na < o(.o!udnie lub kilku Ickcyi. Zgł. d > Adnv 
pod „Zajccie*. 19j 85
i ■ ———   —   - ..... — —— ~ i,,.

Administrator dób',, kawaler- obecnie na rządowej, pp. 
sadzie, prs ftnle od 1. k w ;etnia samodzielny zar.-ąd 
majątku wią, sre? • t » -  ordyntryp Wyższe studya i 
dł g  letnia praktyki w  zarząd ie w isik ch majątków. 
Zgloatenia przyj uje i  grzi.cz i ści iasp. Julian Twar* 
dewa i, Lwów, Głęboka 14, dla Dyrektora. 1936$

Asys enł farrnacyi qb j/bie natychmiast posadą w e Lw o­
wie lub na prowineyi. Zgłusz, do A . ministraeyi potł 
.Asystent*. 1968Ż

OS.k u e się piai isty lub pianstki na niedzie'ą od 8 
do 12 wieczo.-em. B ższs w  idom ość: Bajki i, III p - 
drzwi nr h  miedzy 4— 7 | opoł. 11745

Z a k ta ó  fry yeriki W cU m um a w  P, ze iy ś  u Paaaż Gan*
sów, poszukuje zar z żdoln go pomocnika. 19724

I K  bSZK A N Jft) *. J K U ł ,  S K . i - » /
.iC^anc O umeblowany pokój kawalera i % osobnym  

rz « mokojem. -  p bliżu poczty, z.i 403 koron, lub 
pr wianty —  do wynająca. O fąrty do .Gaz. Wiecz," 
p o d ; .M  nezżny pirter*. 19733

K o c h a n  w sk lego  22, d<« w>n i cci., p k j frontowy uł 
n«C»ny, ei «  ncko umeblowany* z eektry-cą, łazicn-.y 
i X c lem utrz m, n,em. W Ldom oaó tamże, JIL pictro. 
na prawo. I? 1 0

1 K lf l -N c ,  Lf* Z E O A iv SA.^JANA 1
car S .su nia a .e -i^ lt .a  w .fczorow s na aław ną ko- 
biatą tanio do aprsadą ia. F, ę yńska L 3, dcsorca 
w J u ś a  Oglądać można od yods. f  do A >9697



Sty. $ „oAzrrA  v /tcg2q ,r n a“. Nr. 3757

ioczM kmmt a  p i m  t a  wi^ael f n W o  jKegesffiTfr sr 3]
V cjm i-l'ica  4-p.ęir.w<ł z w m iorttm , wolne isti, przy 

bocznej Listopada, ty ko Polakowi do spr’ edanii. —  
Zgłoś en a w  Biurze ogłoszeń SokclowS<ugo pod: 
,H . S * 19715

„V in :h eS !e r“  z lf,0 nabojami do nabycia. W iadom ość1
Adm nstracya „Vinch<-ster*. 19709

Xnpuje powieści polskie, francuskie, niemieckie oraz 
»- sięcozbiorv „Lektor" Mikołaia 23. 19091

S y p ia ln e , kredensy, otomany, kanapki, sz fy, łóż a. 
'.roty, urządzenia Kuchenne, biurka i innz mebie tan o 
d nibycia. „D im teum ", Saniehy 34. 1930

A>a>-.y y do  p s .n ia  Kupuje 
Szko
Lwów , pi. Smol i 1

po na)wyższycn cenach 
' .koła nauki pisania na maszynach Henryka M  i era,

1957d

S tare  | apiery. akta, kupuje Fabryka Papieru Fu na- 
Bliższa wiadom ość: Sekler, Kr isisicich 8. 19 )71

To arn e silne] 
do  3(KJ

 , bu d o w y , o wysotości szpi ów 270
tn/rn 1 długości mfęd .y szpic mi od 1*5 m. 

do 3 m r. w dobr. m stan e kupię zaraz. Zakł d 
rr.echanicz.ty A, W iet.hy, Dekerta 4. 19535

Sprzedał nowy trak. Ul. Zyb iki wicza I. kO, parter.
19728

[ i d  sprz  dan i : jadalnia rrzee iow a, bierko męz-ie,
św  eczniki elektryczne. Wiadomość : Grunwaldzka 11, 
parter na prawo. 19742

FlitrO skankow.r, m ęs* e, 
koron. Kwapniewski
popcŁ

oka?yj tie sprzedam za 23.090 
ul. Lelewela 1. 8, godzina 4-ta 

19736

Palto zimowe i frak , bardzo porządne 
mężczyznę, ta-no sprzedam, 
lewo, po ołu n u.

, na wysokiego 
NabieJaka 11 a, II. p..

19734

I R O Z M A IT J ]

Z A M A  D  N T Y S T Y C Z N i  D r  P IL E C K I. G O  przy 
placu Dąbrowskiego I (róg ni. Sienkiewicza), wykonuje 
mostki złote, koronki, zęby w  kauczuku, wyjmowanie 
i p om bowinie zębów bez bólu. Pacyentów z prowin- 
cyi załatw u się szybki. 3311

Dofcrowolna lic«tacya
pod zarządem H A L I A U K C Y J N E J , Akademicka I. 3, 

p erwsze pię ro 
rzeczy po Ł  p. D rze  T a d e a s z a  Krygowskim, odbędzie 
się dnia 4. lutego o godz. 2-yiej popołudniu przy nll.y 

Sądo.tej 1. 6, parter.

O g lą d a n ie  p rz e d m ic liw  d . S. lu tego  
o d  3 - 6  god z . popo łu d n iu .

L ic y to w a n e  b ę d ą :

Duże biur! o japońskie —  szafki sto­
liki —  taborety —- gamiturki —  kilim kurdy- 
stański —  brązy japońskie i indyjskie por­
celana japońska i t. p „  oraz 2 bt-rdzo duże łó ­
żka mesiężne.

Wyjaśnienia tylko w  zarządzie hali aukcyj­
nej od god7inv 3— 6 wieczorem. 19688

Ż ą d a jc ie  ty lh o  n a jlep szego  
m y d ła  to a le to w e g o  przetłusz.

3P  E J  I  JES.“
t t

z fabryki „MAGMOLIA‘ (
nyUli fcalefowBt « Ulawc mkezn

'n s  ytnt le arsko-kosmetyczny Di Pileckie o, plac Dą  
browskiego 1, leczy ch rroby skórne twarzy i włosów, 
i śuwa elektrolizą włosy, b rodaw k i zmarszczki, p amy, 
myszki, czerwoność n sa i rąk. M isaż ręczny i e.ek 
t yczny odmładzający cerą, farbowanie w łosów  Ma­
nicure. 3310

T ap lc e rsk i: roboty 
piehy 1. 41.

przyjmuje Machdaki, ulica Sa-
19 ’ t0

Krawiec cywilny i wojskowy t rz/jm>-js w i  elką n-botę 
kraw 'ecką: nicówki, przeróbki, stuóene. ą. lam ż 1 0  
s r  ed nia ubranie marynarkowe. Wiadom ość: ul. Św . 
Macka 1. 6. 197.3

Pr SCO nia sukien damskich . Jolanda*, ni. Staszica 8, 
przyjmuje wszelkie roboty, wykonująe w  krótcim cza. 
-•ifc po cenach przystępnych. 1 amże est do sprzedania 
l  ksstyumy —  j.-den z jJ^ielski materyi 1200 ins- 
rek —  drugi z białego ang elskiego płótna 500 ma-ek.

19738

oraz myilł] toaletowe: « iltawc rakezns“, —  
„Eta", .flhg nila“. „FerłuiBeryine*1, „Kosmos*
19065 .Rzgnol a \  z a w ie ra ją c e  80®/o t łu sz c zu .'
Reprez ntacyaoa flklopolsitęlŚląsH Cieszyński

I. J. Lewia k. KnlejL ni. SiamUa łi 

Precz z paskarsiwzni!
B !u 'k i crep < e chinowe długie i ! imonowe ed K 475' — , 
jedwabne K 375'—, B uźk i m rkizetowe krótkie K 95'—, 
długie K 1-0 '—, B luz-i f a: e d w e  i w  ł.dane K 7 >*—, 
Suknie roąrKizetowe K 53J'— , KomLinacye K 190‘— , 
H  I i K 8 ' '— , B e iz n a  płócienna.i b it/stow a hajeeznie 
tanio. Sz'afroki flane owe K 395'—, wełniane K6.S*—, 
pończochy uiciane K  35'— , fil cAeosse K 63"— , poleca

M A G A Z Y N  M M N E R A
S Y . l S  O S K A  2 .  1 » > 2

—s-rfir— -------- ----------------- --------------------

Cr to .k bw  i w s ótpracown k tw  Współdzi Iczego Bi u a 
Tech.iiezno-Leś .ega w  Skwirze proszę o zgłoszenie się 

■ nisem e pod adres m : Wojoiech Związek - Związecki,
.nsoektor lasów, Lwów , Chm i.lowsłdego I. 8 , z list. 

1 P P . Kapuścińskich. 19732

K rsw a ty  rob ę i przerabiam z dostarczanego materydu. 
Zalecza U ,  parter. 3 54

0 1 M o n  i k m  m m i
przyjmie wsnólnik* (czkę) 197^8

D S P 3 Z M N 1 A
następni iransp.ri

wymyłam z p cząik.e .i l u t e g o .  — 
P i z y j nu j ’ rze zy p zes: dlenia, rrebla 
i inne prze ył i do transportu tamże 

z ubezpieczeni m.
B i u r o  spedycy no-orzew zowe

. H arya  Adam ow ej*
I „L .vcw, ul. Czarn.eckiego 3

% k a m ra te m  2 3 0 - 3 0 0 ,0 0 0
W adomośr: „KANTOR*, Admirtistr.

i ura  i bogato wyposażone składy
19744 f.rmyt

HIL BADBAN
G e n e r. R e p re ze n ta c ji  

fabryki pługów motor. „ S T O O K “
przeniesione zostały nap wróż

la Łiiowi, ul ianowsls l. 24

KAŻDY (A b A C Z  MUSI PRZ/ZNF.Ć, 
ŻE TUTKI I BIDU&KI CTUARETOVE

IM
I I SOLALI

SA NAJLEPSZE.

T A b L . C E  lane I K ljmine
wykonuje najtmi j 19587

ry to w n ik  I .  G - O l t ł g e l e r ,z  . Sy|,S|ULW Ó W l€ I. 17.

PRZED AŻ DRZEWA 
=  OPAŁOWEGO

s  A 3 .  N E O  i  I Ł U P  H t O ł>  p o  c e n a c h  m a *  

k i y m a 'n y :h  i  n a t y c h m ia s t o w e  d o s ł a w e

A D l i n  S P Ó Ł K A
K  K J  \ J r  W i Z OOR. POR.

BIURO ZAMÓWIEŃ: 34J4

u l.  fŁ C W A C K IE G O  I. 4 , I. p ie t r a

R A T U J C I E  Z D R O W I E !
PREC i Z O BŁUD NYM  W STYDEM! 
NIECH Ż Y J i ŚWIADOMOŚĆ I

S Z Y L L E R -S Z K O L N IK i  (auter prac m ukowyeh) po dc- 
kładnem zbadaniu poleca mężczyznom i kobietom — 
wszystkim, komu zdiow ie jest drogie —  nastęj ujące 
pouczające książki, nia mająca nic wspólnego z por 
no ra ią: 19676

Dr. H L K B S T : Choroby weneryczne. Środki ochronne
n .jb  rdziej w yrró  owane ku zapolueganiu. Lecienie, 
Treść: Jak za ob egać zarażeń u- J k rotp znać zara­
żenie. jhk osiągnąć za :ełne wyzdrowienie- Cena A kor

Dr. A N T O N I  R U lC K It  Porad, ik IekarsKi ola kol iet 
H yg cna życia kobiety. Znaczenie stosunków płciowych 
Rozwój i ł du. Oof.te upławy. Menitruacya. Lec i :nie 
Cena (5 kor.

Dr. B R A U N : Sam ogwałt irężczy n i kobiet: jego skutki 
i środki wy! czeni.. Praktyczae wskazówki. Pouręcznik 
dla -oój- ców i op ekunów. Cena 10 lerr.

Dr. FR  JCH  IM  A N N  : .Syfilis*. Niew ielka lec* treścią 
bogata ks ążka. Najnowsze poglądy na j-g o  ulecz il- 
ność, rozpoznawanie, spo-ób z<?pooieg n ia , lec eniay 
z wieranie związków małżeńskich, dziedziczeń e. Czna  
6 koron.

Dr. A N T O N I  R O IC K 1 : Tajnild życia mężczyzn. Pora­
dnik lekarski. Choroby seicrctne weneryczne. Wydanie
iliustrowene. 56 rozdziałów. Rady, wskazówki w e wszy-

' iuwych-
Cena 20 kor.
s t«iih  anormalnych objawach i chorobach płci.

Dr. M U i  LLER: Nainowsry lekarz domo-wy. Najbogat­
szy ; biór udoskonalonych s' a ych i nowych ś odków  
domowych i rodzajów  przyrodn.czych na wszystkiś cho­
roby, z ill ui trący a ni. Cena 20 kor.

S P R Z E D A J E  I W YSYŁA TYLK O  DOROSŁYM

6 s s y l i e r * s z i s L o l n i l i
Warszawa — ni. P iękni 1. 25, róg M ,rs*ałkovr*hieJ,

(podwórze, na l e w o ) .

Zamiejscowym wysyłam po otrzymaniu gotówki. —  
Koszta pocztowe przyjmujemy na siebie, gdyż poczta za­
liczę me przyjmuje.

Pługi p ^ n w e  s m o to ro w e
Cz Ś:I zapasowe jak : liny stalowe, lemiesza ud. 
mam sta l: na składzie. M ech ników stawi m na 
stałe lub sezonowo, l etr. ont przeprowadzam na 

miejscu. 1955)
T. M I K U L S K I ,  Centrala p łu g ó w ,
Poznań Szim arz-wskiegn 2. A d r t;L : C -n t r -  łyg

ZARZ D HAŁ1 A U iC Y JH E J
p r z y  U L  A K A D E M 1CXIZJ 1. 3 , L p

urządza

LICYTACYE
we wtorek dnia 10-go I *e jo  o godzinie 2 giej 
po prł dniu —  i do dnia b-^o lutego rrzyjm ^je 
wszelkie przedmioty do licytowaniu. W yjaśn ien i 

c d z ie ln ie  m iędzy g dz. 3 a 6-tą. >9518

DEHAGE
S ( ÓLKA X OGR. OCPe

KRAKÓW, Jasteti: Alka 11
T a le lo . )  N r. 16.

Przedstaw icielstw i wyłą zra sprzedaż na 
Małopolską wyrobów perwszej w kraju 
fabryki łączników i odlewow ku o-lanych

ERNEST E R E E  « ZIĘBI II
Rąezolki 60 rur g:zowych I wodo f̂ągo ych 

czarny b i ocynkowanych. 19561

i x g g g m  ■ b o

EKLAMA
H  f i i i i i i  h i ł i  i isn jiii

Nakładem .SpAlki »6cyi*eJ wydawaicsaT,
DrnJoem Spółki drakanUN ,.Praaa“  ot ftokala A

Redaktor a*cz<tey Dr. ROGER BATTAOi lA. 
Kaaeaci ndakaan a i adaau  ,  ^dałuee adąowłartzlakp JERZY U M A R a il


